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Zbrojne naprężenie.
Wiedeń, d 35 listopada

Przebywamy obecnie chwile najwyższego 
naprężenia- Królowie powrócili do swych sto­
lic: cesarz Franciszek Józef do Wiednia, król
Piotr do B.alcgrodu, a następca tronu Franci­
szek Ferdynand przybył do cesarza Wilhelma 
do Berlina. ,I n  (kn poluischen Kam m etn| —  

rr polskich komnatach11 odbywają się narady, 
którym cała prasa niemiecka przyznaje decyću 
jgee znaczenie. O doniosłości tych naurad świad 
bzy fakt, że równocześnie ze zjazdem n a­
stępcy tronu austro-węgierskiego z cesarzem 
niemieckim odbywa;ą się konfertneye między 
azefem sztabu austryacko-węgierskiego genera­
łem Schemua a szeiem sztabu atonii niemieckiej 
gen. MoKkem.

,Koelnische Zeitung *, omawiając znacze­
nie tej wizyty, pisze: ,M a ona szczególne zna­
czenie w tej chwili. Jeżeli się podnosi politycz­
ny charakter tej wizyty, to jest to zaprzecze­
niem przesadnych pogłosek o mających rzeko­
mo po tej wizycie nastąpić wojskowych kro­
kach Austro-Węgier. Tego i odzaju wiadomo­
ści należy brać z wszelką ostrożnością, gdyż 
nie odpowiadają one ani faktycznemu stanowi rze­
czy, ani też zamiarom Austro-W ęg;er. W  zwią­
zku z tern może dobrze będzie wskazać na moż­
ność zajęcia Durazzc przez Serbię, co oddawna 
było przez mocarstwa rozpatrywane*.

,Nord. AUg. Z tg .‘  o g r a d z a  się do po­
witać ta następcy tronu, dodając, że wśród obe­
cnych okoliczności osobista wymiana zdać po­
siada szczególną wartość i może dobre przy­
nieść owoce.

.Beri. Tageblatt* pisze: „Sytuacya nadal 
jest bardzo poważna. Oczywiście wobec zbro­
jeń Rosyi przedsięwzięliśmy odpowiednie kroki 
zaradcze: .entsprecnende gegen mass regeln*—  
pozatem nie wydano żadnycn zarządzeń*.

Inne dzienniki przypominają obecnie tekst 
ogłoszonego trójprzymierza, przyczem jedne- 
zgodnie podnoszą, że Austrya nie może pierw­
sza rozpocząć wojny z R o sją  bez niebezpie 
czeństwa U iaty poparcia niemieckiego, a tak 
samo R^sya w myśl sojuszu traktatu rosyjsko- 
francuskicgo nie może wystąpić w roli zaczep 
nej bez pozbawienia się korzyści tego traktatu.

W ojnę spowodować mogłoby jedynie ja­
kieś trzecie państwo, gdyby pociągnęło za sobą 
albo Rosyę, albo Austryę

T a  egzegeza tekstu trójprzymierza wydaje 
nam się w tej chwili zupełnie zbyteczna, gdyż 
wiemy, co warte są traktaty ogłoszone, a zu 
pełnie nie znamy innych nieogtoszonych dopeł 
nień baktatócr, które mogą zupełnie zmieniać 
tekst pierwotny.

T o  też nie o scho^ tyczn e tiómaezenie to 
raz idzie Widzimy wszakże, co się dzieje, a 
czego dziennikom absolutnie pisać nie wolno. 
Widząc to, patrząc na to codziennie i mając 
cały szereg dowodów zbrojnego naprężenia, mu­
simy zupełnie inrą miarę przykładać do tego, 
co się przygotowuje.

Nie u'ega wątpliwości, że wojna na Bał­
kanach przygasa.

A le tak samo żadnej nie ulega wątpliwo­
ści, że zapaliły się już ogniska, z których może 
buchnąć jpłomień w środkowej Europie.

I dlatepo o to idzie, aby sobie jasno zdać 
sprawę z obecnej sytuacyi.

Oczywiście nie znany szczegółów porozu­
mienia się między mocarstwami i nikt ich nie 
zna. Zmieniają się cf chwila, w miarę, jak 
zmieniające s>ę wypadki okazały konieczność 
przesunięcia pierwotnie wypracowanych dyspo- 
zyeyi.

Nie wiemy, co postanowiono w Berlinie 
i nie prędzej dowiemy się, łż proklamacya: 
D o  m o i c h  l u d ó w  o tern nas pouczy. Ale 
jednak główne linie oryentacyjne cą dla każde­
go myślącego człowieka widoczne, istnieje bo­
wiem pewna logika faktów, której zaprzeczyć 
najsprytniejszy intrygant dyplomatyczny nie po­
trafi. Nie ulega wątpliwości, że dyplomacya 
nie przewid-ia-a wypadków, które ją zaskoczy­
ły. Nie było takiego człowieka, któiyby w dy- 
plomacyi przew.dywał w lecie tego roku, że 
związek państw bałkańskich jest możliwy, że 
działać będzie z taką ścisłością i z taką prtcy- 
zyą. A  jU stanowczo, pomimo późniejszych 
przechwałek, które bardzo podobne są do ro­
zmaitego rodzaju ,1'ćsprit de 1’escalier* —  nie

było takich dyplomatów, którzyby przewidywali 
taki pogrom Turcyi, jak ten, którego jesteśmy 
świadkami

N kt nic przypuszczał, że Serbia mole w 
cztery tygodnie dać sebie radę z wielckrrć 
silniejszym nieprzyjacielem na terenie wałki 
tsk rozległym, nikt nie przeczuwał zwyeięstw 
greckicb ani możliwości zajęcia Saloniki, a już 
należałoby do marzeń we śaie przewidywaaie 
gwycięstw bułgarskich pod Kirk-Kilisse, Liile- 
riurgis, Czcrlu Niewątpliwie, że pn tych szyb 
1 'eh zwycięstwach, opór wojsk tureckich na 
iinii obronnej pod Czataldżą okazał się zdu­
miewającym i że żołnierz turecki mimo zdemo 
rahzowania bije sie mężnie. W szyscy są zdu­
mieni dziś tas długim oporem Turcyi i znów 
nie ma takich, którzyby dziś przewidywali, że 
Bułguya nie potrafi wkroczyć do Konstanty­
nopola.

Ale w*zyscy rozumieją to, że dciś war­
tość? walk bułgarskich zmniejsza się w miarę 
jak powstają nowe konflikty w środkowej Eu­
ropie. A  gniazdo tych konfliktów znajduje się 
w tej chwili w Serbii.

Otóż takich naiwnych niema, którzyby 
wierzyli, że Serbia wyczerpana po tylu boha- 
terakich walkach chciałaby sama rzucić się na 
silnego nieprzyjaciela, który od tak dawna 
zbiera siły i musiałby sie stać g-oźnym dla 
małego nawet bardzo wojowniczego i bohater- 

* ”2° narodu, takich naiwnych niema. 1 w szy­
scy wiedzą, ze za Serbią stoi polęfne mocur- 
1 Odpowiedź Serbii nie nadchodzi, a Koła 
dyplomatyczne w Wiedniu nie sądzą, żeby rząd 
austro-węgierski dłużej mógł zezwolić na cze­
kanie.

Ponieważ traktaty trójprzymierza jak i 
trój porozumienia wykluczają woinę zaczepną i 
pozbawiają takiego śmiałka pomocy w trakta­
tach, przewidywanej jedynie na wypadek za­
czepki przez sąsiada, przeto trzeba było 
stworzyć sztucznie tiką sytuację, w której za i 
czepiającą stroną byłaby strona trzecia poz^ 
tiaktatami stoiąca, Serbia jest taką stroną. 7. 
tej strony może nastąpić niebezpieczeństwo 
naruszenia pokoju w środkowej Europie i p.a- 
su ra  się pytanie, czy mocarstwom nie jest 
właśnie teraz na rękę to niebezpieczeństwo 
właśnie wywołać?

Nadchodzi chwila rozstrzygająca. Po w iel­
kich zwycięstwach państw zalążkowych A u ­
strya i Niemcy czują, że im się ziemia z pod 
nóg u<uwa na Bałkanach. Gdyby nawet udało 
się zażegnać grożące niebezpieczeństw o wci­
śnięcia s i ę  Serbii na morze Adryatyckie, to 
zawsze nie da się już wcale zmniejszyć donio­
słości, ja kie zwycięstwo południowej Słowiań­
szczyzny musi wywierać na południowo sło­
wiańskie ludy w Austryi i na ekonomiczną 
ekspausyę Niemiec na B.łkanach. To są fakty, 
którym mczna przeciwdziałać, ale których nie 
morna usunąć

Kto stał za związkiem państw bałkań
skich?

To jest dz>ś publiczną tajemriGą. Każdy o 
tern wie.

Trójprzymierze poniosło klęskę nie wte 
dy kiedy przyszło do zwycięstw na polach 
walk, ale wówczas kiedy zawiązała się konfe­
deracja państw bałkańskich. „

W  tej wielkiej grze politycznej góruje 
Rosya Sukces polityki rosyjskiej na Bałkanach 
jest niezaprzeczony. Dyplomacya rosyjsku po­
trafiła mozolną pracą przez stworzenie sojuszu 
państw bałkańskich pokrzyżować zupełnie dłu­
goletnią pracę trójprzymierza a w szczególno­
ści Niemiec na Bałkanach.

Teraz nie idzie już wrale o ekspansyę 
niemiecką na Bałkanach— o -ustryackiej nie ma 
nawet co i mówić, tej nigdy nie było, Austry* 
była bowiem tylko mostem, po którym Niemcy 
do Bałkanu się dostawały— teraz idzie o rato- 
wrnie wielkich zadzierzgniętych interesów nie­
mieckich na Bałkanach. Idzie o ratowanie sta­
nu ekonomiczni go posiadania na B&lkanacb. 
Idzie o umiejętne zlikwidowanie podjętych, ro z­
poczętych a niedokończonych interesów Turcyi.

I znów klucz do sytuacyi spoczywa w 
Petersburgu. I znów Rosya ma wielkie słowo 
do powiedzenia.

Dlatego trzeba było rozwinąć siłę zbrojną 
na północnej granicy.

Dlatego arcyksiąże następca tronu bawi 
in  d e n  p o l n i  s c h e n  K a m m e r n  w Ber­
linie, dlatego m o g ą  nastąpić wypadki.

w . L-

Pisza nam ze Lwowa:
Wiadomości o mobilizacji Austro-Węgier 

należy przyjmować z wielką rezerwą. Nie ule­
ga wątpliwości, że Austro-Węgry przygotowują 
się do wielkich wypadków, aoy nie być zasko- 
czonemi. Ale nie iest prawdą, żeby mobiliza- 
cya wojskowa została już zarządzona. Prawdą 
jest, że powełano rezerwy z czterech lat ostat­
nich: 1908, 1909, 1910 i 191 x, w trzech kor­
pusach galicyjskich: w 1-ym korpusie w Krako­
wie, w 10-ym korpusie w Przemyślu i w 11-ym 
korpusie we Lwowie. Powołanie rezerw odbyto 
się w nocy z przeszłego czwartku na piątek oraz 
przez cały dzień w piątek i w sebotę. Musiało 
to wzbudzić w ludność; przesadne obawy. Nie 
jest jednak prawdą, żeby prócz tych trzech kor­
pusów galicyjskich i dwóch korpusów w Rośnii 
i Hercegowinie or«z w Dalm acji jakiekolwiek 
inne korpusy były zmobilizowane. Oczywiście 
wyilane zostały cztery bataliony dla wzmocnie­
nia korpusów na południu do Bośnii i Herce 
gowiny 01 az do Dalmacji Ale prócz tych ko­
niecznych środków ostrożności nie podjęto ni 
czego, coby miało wskazywać na blizką wojnę 

Ludność się denerwuje i niepotrzebnie wyj 
muje swe oszczędności z kas i Danków ku włarne; 
szkodzie, gdyż * Uśnie w tych bankach i ka 
sarh złożone oszczędności nawet n* wypadek 
wojny mają najlepsze schronienie.

Nie jest prawdą, żeby miano sypać szań­
ce ped Lwowem, żeby zatoczono armaty na 
pozycjach Roztocza oraz na wzgórzach Łycza­
kowskich pod miastem- Prawdą jest jedynie, 
że wzmocniono konieczną obronę i że ludność 
nie ma potrzeby do żadnych przesadnych obaw 

Nie jest prawdą, żeby do Krakowa i do 
całej Galicyi zacbodaiej aż po Dębicę miały 
przyjść^ pułki pruskie. Nie jest również praw­
dą, żeby tam mięły przyjść pułki saskie. Praw ­
dą jest, że tylko pułk Dcutschmcistrów do Kra 
kowa został przesunięty.

Wszelkie przeto alarmy wojenne— na dziś 
jeszcze są przesadne 1 przedwczesne.

Kronika pi Irka.
— Ladność polska w Austryi w r - 1910.
Świeżo wydany zeszyt centralnej komie,yi 

statystycznej w Wiedniu zawiera wyniki outat 
niego spisu ludności z r. 1910 wyznania i na 
rodowości. Według tych wyników, ludność 
Austryi wynosiła ogłem 28,571,934, w tem lud­
ność przynależna do Austiyi 27,963872, cu 
dzoziemcy 608,062. Polaków, przynależnych do 
Austryi, było 4.967 984, razem zaś z cudzoziem 
cami, Których według narodowości nie liczono, 
mieszka w Austryi polaków okrągło 5 milio 
oów, czyli 18,01 procent ludności Austryi 
Niemców w Austryi było 9,950,266, czyli dwa 
razy tyle, co polaków; czechow, morawian 
i Słowaków 6,335,983, rusinów 3,5J8.854, Sło­
weńców 1,252,940, serbów i Chorwatów 783 334, 
włoebów i latynów 768,422, rumunów 275,115, 
madziarów 10974.

Polaków było: ■ 
w Gslicyi 4 673,500, czyli 58,65, ludności
na Śląsku 235 224 % 31,7 „
na Bukowinie 36210 ,  5 0 ,
na Morawach 14 924
w Austryi Dolnej 5 6ox
w Czechach Ł 54i

W  mieście Wiedniu naliczono tylko 4,726 
polaków, co świadczy o bezwzględnem zapisy­
wał iu wszystkich polskich robotników i służby, 
jako ni^mc&w. Na Śląsku liczba polskiej lud­
ności zmniejszyła się procentowo o 2 proc. na 
rzecz czechów, którzy z 22 proc. wyszli na 
24i3 proc. ludności kraju.

Daty powyższe urzędowej statystyki co do 
Galicyi niewiele się rólnią od dat ogłoszonych

już przez krajowe biuro sUłystyczne. Rusinów 
w Galicyi podaje statystyka rządowa w liczbie 
3,208,092 (40,2 proc. ludności), niemców 90,114 
( i , i  proc ludności), czechów, morawian i sło 
waków 8 718, Rzymskich katolików w Grlicyi 
byl° 3.73^569, greckich kstolików 2,379613, 
ormiańskich katolików 139*1 ewangelików 
37,144, żydów 871,895.

Fjr.*ar \

Bojkot w Poznańskrem.
Wobec ogłoszonego i śńśle przestrzega­

nego bojkotu kupców uiemiecko-żydowskich w 
Poznańskiem kupcy niemieccy zamierzają w y­
słać do izbv handlowej w Poznr.niu na nić- 
miecKi sejmik kupiecki 1 do potężnego „Zwiąż 
ku Hanzy* petycyę, wzywającą korporacje te 
do wyzyskania swych wpływów w Błrłime; 
aby skłonie rząd do zaniechania ekspropryrcyi 
polaków.

Inicyatywa do wysłania takiej petycyi 
wyszła od Tow. kupców-detalistów w Pozna­
niu Zbieranie podpisów już s ę rozpoczęło 1 
petycya zaraz w samych początkach akcyi zna­
lazła aprobatę bardzo llczayoti firm niemiec­
kich.

Petycys brzmi:

„Podpisane poniżej korporaCye kupieckie i 
poszczególni kupcy z miasta Poznania i W. Księ­
stwa proszą o pomoc izby nandlowej w następują­
cej SDrawie:

„Fakt, że ludność W  Ks. Poznańskiego do 
przeszło 60 procent jest na-odowości polskiej, i f i6 
wi sam za siebie, że kupiectwo i rzemiosło w 
mieście Pozuzniu i w Księstwie skazane jest na 
stosunki handlowe z klientelą poUaą

„Jeżeli walki narodowościowe także już ao 
tychczas wywierały wpływ na życie gosoodarcze, 
to jednak udawało się niemieckim kupcom i rze­
mieślnikom — jakkolwiek z trudem — zapewnić 
towarom swym jaki taki teren zbytu. Każdy wszak­
że baczny obserwator mógł w ostatniem dziesię­
cioleciu zauważyć, że liczba przemysłowców niea- 
cćw w miastach i miasteczkach prowincyi na 
szej coraz bardziej malała i że zakładanie no­
wych przedsiębiorstw niemieckich należało do rzad­
kości.

„Z pierwszem zastosowaniem ustawy o wy­
właszczeniu położenie ekonomiczne niemieckich 
przemysłowców pogorszyło się do tego stopnia, że 
zmuszeni jesteśmy zwrócić się o pomoc do wiel­
kich przedstawicielstw interesów kupieckich Od 
kilku tygodni przeprowadza się bojkot niemieckich 
przedsiębiorstw i towarów z taką ostrością, żepow  
stają wskutek tega dla nas największe szkody go- 
spodaćcze.

„Niemiecki stan śrtdni w miastach nie czyni 
pod względem liczDowym żadnych pastępć w Sfe­
ra urrędnicza przez urządzanie wielkich koopera­
tyw, obniża ubrrty  detalistów niemieckich. Przez 
rząd popierane „konsumy* ograniczają zakres dzia­
łalności poszczególnych kupców na polu produk­
tów rolnych w sposób naidothliwszy. A terr-; wy­
gania się jeszćzc gwałtem ze składów naszych od 
biorefw  polaków przez zas.osowanie środków po 
litycznych Składy nasze pustoszeją, a tow rry na­
sze leżą, nie m i ją nabywców, mimo, iż stoimy w 
przededniu sezonu gwiazdkowego.

„My kupcy niemieccy wobec naszych intere­
sów pozostawiamy politykę stałe poza nawiasem. 
Teraz jednakże jesteśmy zmuszeni wskazać te ol 
brzymie szkody gospodarcze, jakie stały się dla nas 
następstwem zastosowania ustawy o wywłaszczeniu.' 
Jesteśmy zmuszeni oświadczyć jasno, że przn: sy»
tuacyę teraz stworzoną, niemczyzna*'na kresach 
wschodnich w dziedzinie handlu i przemysłu nic 
jest wzmocniona, lecz przeciwnie Ciężko poszkodo­
wani. i że położenie Kk dę ukształtowało, iż—bez 
przesady— egzysicneya licznych rzemieślników nie­
mieckich jest zagrożona.

„Podanie nasze do izby handlowej w Pozna­
niu zmierza do tego, tby  petycyę tę podać do 
wiadomości kompetentnych władz handlowych i 
dodać do niej prośbę pod adresem rządu, aby 
wszelkich daiszych ; któw. wywłaszczenia zanie­
chał i przez to umożliwił zgodne współżycie z 
naszymi polskimi współobywatelami, którego my, 
jako obywatele, życzymy sobie w interesie ciężko 
poszkodowanego kupieCtwa i przemysłu - niemiec­
kiego." ' ’ ' ' 1

Tyle panowie kupcy. Risma polskie w 
Poznaniu wyrażają wszakże nadzieję, że lisie

zabiegi niemieckie nie zbałamucą polaków, kt6 
rzy i nadal prowadz ć będą bojkot —  najsuro­
wszy.

z prasy.
Z  inicjatyw y „Tygodnika mód i po­

wieści* ma powstać aZ»iązeL kobiet polskich 
zwolenniczek stroju bez zbytków".

W  odezwie czytamy:
„Wszelka doktryna ascezy jest od nas dale- 

kr Niech stroje nasze będ« ' dubrze obmyślane, 
odpowiednie, piękne w linii i harmonijne w  brr- 
w!e. Pooierajmy przemysł swojski we w sz /st/ich  
jego odłamach. Kobiety bogate nieci nie pomijają 
artystycznych wyrobów rąk pracy ludzkiej dla za- 
dowlc ii swych estetycznych wymagań.

Ale kobiety średnio zamożne niech złożą w 
ofierze dla ogólregn lidu  i spokoju stroje, przeno­
szące th jtuofcć- ich dochodów.

Niech szarpeny, wywłaszczany, rozdzielany 
kraj — nie patrzy z bólem na strojne iacnmany 
i nie podejrzewa, że pod n*mi bije próżne m iło ­
ści — serce. A(e niech czuje, niech wie, że w ła ­
śnie v tej chwili ciężkiej i nagromadzonej dokoła 
srogiej nienawiści, stają w obronie jego bytu m ilio­
ny kp.bjet obywatelek, gotowych mu służyć o d rzu - 
Ceniem od ciebie próżności i fałszywych blasków.

To nie ofiara — to prosty oóowjązek. Może 
od nas żądać tego ziemia, której jesteśmy córkami"

Do edezwy dołączony jest odpowiedni 
kwestyonaryusz.

Von der Goltz-basza.
Porażki turków rzuciły Czarną plamę pa  dzia­

łalność „wielkiego reformatora" armii tureckiej.
Kolmar vor> der Goltz, łączący w osobie swej 

godności: feldmarszałka niemieckiego i baszy tu­
reckiego, był jeszcze przed wojną bałkańską naj­
wyższym autorytetem Niemiec i TurCyi w sprawne a 
wojskowych. Zwycięstwa państw bcłksnskich zga­
siły tę gwiazdę na horyzoncie orusLim, a zarazem 
postawiły znak zapytanit naa wszystkiemi oryenta- 
cyami poiitycznemi, jasie to bożyszcze armii n ie­
mieckiej narzuciło niemcom w sprawach zagra­
nicznych.

r. 1883 Turcya zwróciła Się do niemiec­
kiego Cesarza W ilhelma I go z prośbz o wyałgnie 
z pośród armii niemiecaiej oficerów, którzyby zdo­
łali przeprowadzić reorganizacyę armii tu recti :j. 
Cesarz, naradziwszy się z Bismarckiem i Moltkem, 
wybrał i polecił Turcyi na organizatora jej armii 
von der Goltza, który już wówczas mfał sławę nie­
pospolicie uzdolnionego sztabowca. Von der Goltz, 
objąwszy kierownictwo reorganizacyi armii turec­
kiej, pozostał w  Turcyi przez przeciąg 8 lat. Po­
znawszy państwo otomańskie we wszystkich jego 
prowineyach, w prow adrł systematyczny porządek 
w stosunki militarne Turcyi, według wzoru n ie ­
mieckiego, przyczem celem jego usiłowań hyło uzdat­
nienie armii tureckiej do prowadzenia nowoCze 
snej wojny. Ułożjł on też szereg planów wojen­
nych, obliczonych na różne możliwe ewentualności. 
Podobno obecna kampania wojenna turków przeciw 
państwom bałkaćshim zorganizowana została w ed­
ług planu Goltza.

W ynik te, kampanii nie przynosi jednak wca 
le chluby sławnemu wojownikowi niemieckiemu. 
Gaśnic więc szybko autorytet militarny von dci 
Goltza. Ale nietylko autorytet militarny... Podno­
szą się i głosy protestu przeciwko jego wpływowi 
politycznemu, który aż do ostatniej chwili był o l­
brzymi tak u dworu, j*K i w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Zaoiegom Goltza przypisać należy 
zrcleSńienie sie węzłów między Niemcami a Tur- 
cyą, Vor der :Gjltz umiał cesarzowi i kanclerzowi 
B(Iłowowi przedstawić Turcyę w tak u .-oćzych ba 
wach, że Ci państwo otomańskie uczynili osią Swej 
polityki zsgrznicznej. Do niedawna jeszcze niemiec ■ 
kie ministerstwo spiaw  zagranicznych pokiadsro 
niewzruszoną ufność w Turcyi. Przed kilku tygo­
dniami nikłby w Berlinie nie uwierzył, że Turcya 
może tak rychło upaść, iaK się to obecnie dzieje. 
Ta wiara w Turcyę — to dzieło von der Goltz u 
A wiara ta udzieliła się i Austryi, a po Częśti 
i Europie.

W śród rozczarowanej opinii podnoszą się glo­
sy przeciwko przecenionemu feldmarszałkowi, ą 
aureola jego idzie pod Sondę kiytyki bezwzględnej,
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ynbanh —  
i }(a6sliiirgevłe.

Wiedeńsiri „Reichspost* daje artykuł ba­
rona Dungerna profesora uniwrrsytetu w Czer- 
nlowcach p. t. „Albańscy przodkowie cesarza*—  
artykuł będący celem tradycyjnej polityki au- 
«tryac\iej:— wyszukiwania historycznych tytułów 
do kraiów, które zająć zamierza.

„Zanim Turcy dostali się do Albanii—  
pisze br. Dungern— nad krajem panowały rody 
miejscowe, które tworzyły ściśle zwartą arysto­
krację i były pomiędzy Robą spokrewnione! 
a obcy mógł tylko przez wstąpienie w to koło 
pokrewieństwa uzyskać prrwowitą wł/dzę nad 
Częściami Albanii Udało się to przemijające 
kilku rodzinom greckim, wło.ikim i slowicńskim. 
Skarderbeg, ostatni wielki bohater narodowy 
w walkach z Turkami wieków średnich, pocho­
dził z rodziny serbskiej, która zasymilowała; 
się z albańikiemi rodzinami naczelników szcze­
powych.

„Natomiast panowanie domu Anjoii w 
Durazzo, uważano zawsze w Mbanir jako obce 
i atakowano je ustawicznie. Dodbój turecki po 
łożył koniec panowaniu wszy»tk;ch tych rod iw, 
które albo wyginęły w walce z tutkami, albo 
wyemigrowały. Ale te, które uszły zagranicę 
zabrały z sobą nadzieję powrotu, a przed wielu 
Laty Hopf, wielki historyk ludów bałkańskich, 
znalazł pewien stary testament w Palermo do­
kąd schroniło się wielu owych arystokraty' 
cznych albańczyków. W  tym testamencie jeden 
ze wspomnianych albańskich możno władców, 
ostatni z rodu, zestawił tabelę pokrewieństw 
rodowych, aby przyszłe lepsze czasy mogły się 
dowiedzieć, komu należy się dciedoictwo w Al 
banii. Ale tylko jedna z córek tam wjmicnio- 
nych, przez małżeństwo weszła w  rodzinę pa­
nującą, i ona to należy do przodkow au tryi*- 
ckńgo cesarza... T ą  albańską córką książęcą 
była Angelina Tbopia, żona Steiana Branko- 
wicza, księcia serbskiego.

„Księżna Aną lina miała prawa do pano­
wania w Ałbauii i po ojcu i po mstce. Męża 
jej sułtan Murad w roku 1439 pojmał i kaza' 
oślepić. Stefan Brankowi:z, kiedy poślubił A n ­
gelinę, żył na wygnaniu w We necyi, która go 
wspierała. Po owdowieniu s rem  przybyła A n­
gelina Branko wieżowi, w roku 1481, do W ie­
dnia. Cesarz austryacki przyjął ją przychylnie 
i da* jej możność życia cdpowiedniego jej eta­
nowi, tak, że w roku 1485 jej córka, Marya, 
poślubiła panującego margrabiego Monfertat, 
w  północnych Włoszech. Ona sama w 15 li*i 
potem umarła na Węgrzech i została uznana 
za świętą

Córka jej, Marya, zmarła młodo I zosta­
ła pochowana w Bres di. Jej wnuk, Bonifar, 
był ostatnim z hrabiów Monferratów z bizan­
tyjskiego rodu cesarskiego Paleologów, prze/ 
jego więc siostrę, Małgorzatę, wszystkie prawa 
dziedzictwa przeszły na ród Gonzagów.

Kiedy ostatni książę Mantuy z rodu Gon­
zagów na k/ótko przed śm ieiaą w r. 1708 po­
zbawiony został panowania, najbliższym jego 
spadkobiercą był książę Leopold lotaryńsLi, oj 
czym cesarzowej Maryi Teresy. W  rzedzie naj­
bliższych jego potomków jest ouecny cesarz 
Franciszek Józef, a profesor Dungern kończy 
swój fejleton słowami:

„Dziś chcemy onrze 5 nasze interesy w kra­
jach bałkańskich na innych podst iwach. Przy- 
iem jednakże powinniśmy wskrzesić tę zapom­
nianą tradycyę pretensji do panowania, opar­
tej na pokrewieństwie i na starych zasad; ch 
uprawnienia rodowego, a której przytem może­
my dać treść, jaką Rankę przyznaje (w szystlcm 
t-adycyom narodowym: politycznie uformowa­
nego wspomnienia*.

3itformacye.
—  Z  Petersburga donoszą że ministerstwo 

spraw wewnętrznych opracowuje projekt zrde- 
Sicnia zależności Łodzi od Piotrkowa, jako 
mias*a gubemialnego. W  tej mierze istnieją 
awa proji kty: jeden z nich zmierza dc stwo­
rzenia z Ł o iz i samodzielnej jednostki admini­
stracyjnej za pomocą ust mówienia urzędu na­
czelnika miasta, inny projekt proponuje prze­
kształceni gub. piotrkowskiej i kaliskiej W ten

sposób, źe pow. łódzki byłby przyłączony do 
gub. kaliskiej, która otrzymałaby nazwę gub. 
łódzkiej z m’Łste. gube-niahiem Łodzią. Z  gu­
berni! kaliski'j natomiast w yćrelonoby powiat 
wieluński, który zostałby przyłączony do gub. 
piotrkowskiej.

—  Min. suraw wewnętrznych przygotawia 
cały szei eg projeLtów, dotyczących reorgan za- 
cyi samorządu miejskiego i ziemskiego, a mia­
nowicie o 1) rozszerzeniu ustawy o zarządzie 
ziemskim na gubernie archangielską, wileńską 
grodzieńską i kowieńską, 2) wprowadzeniu 
ziemstw w Królestwie Pclskiem i Kraju N id 
bałtyckim, 3) wprowadzeniu samorządów w „ub 
chełmskiej i pow. izraailskim guD. b es ar a' sklej, 
4) reorganizacji ziemstw syberyjskich, 5) re­
formie ogólnej ustawy o samorządzie miejskim, 
6 ) reformie ustawy wyborczej do ziemstw .

—  W  niedzielę odbył się zjazd grupy 
portępowców. Obecri członkowie Rady Pań 
•twą M M Kowałews' :ij, bar. Eagjefbardt, M 
A. Stachowicz, br. Tołstoj, ^posłcwrt do Du­
my— Jefremow, Barysznikow, KonoWałow 1 in­
ni, a także pp. K tźnin-K araw ajew i Firsbutzyń- 
scy. Przemawiali pp. Jtfremow, Mikolaij Lwbw 
1 BirysznikoW. Uchwalono 8 tez: 1) stosunek 
postępowców do Dumy winien się opierać na 
ściśle prawnych zasadach. 2) powinni jaskra­
wo piętnować nielegalne czyny przed n a  wicieli 
władzy, 3) pow.nni śtrzedz i bronić praw i go 
daości Dumy, nie obawiając się rozwiązania 
Dumv, 4) w obronie zasad konstytucyjnych 
postępowcy winni być niezłomni, 5) postępo­
wcy Winni żądać przeprowadzenia istotnych re­
form, ó) w tych celach postępowcy winn: w y­
zyskać funkeye budżetowe i pfawodawcze Du­
my, 7) winni skorzystać z praw a inicjatywy, 
8) za pomocą tej ostatniej winni stworzyć po­
pularną platformę polityczną.

—  We wtorek odbyło się posadzenie 
komis/i wniosków prawodawczych w sprawie 
ciągłości prac parlamentarnych. Panowie Ko- 
kowcew i Szczeglowitow, jak rówr 'eż przedsta­
wiciele centrum i prawicy, oświadczyli się za 
ciągłością pracy ustawodawczej, co też uchwa­
lono większością 12 głesów przeciwko 3.

—  „Rusśkoje Słowo* donon, iż b a w ią c y  
obecnie w Petersburgu były prezes trzeciej 
Dumy Państwowej— N. O. Chomiakow wypo­
wiedzi*! w rozmowie bardzo pesymistyczny 
pogląd w kwestyi wyborów oraz ich rezul­
tatów.

W ybory —  powiada N. A. Chomiakow—Ł 
odbywały się pośród tek .[nieprawdopodobnych 
warunków, iż nie podobna ich osądzić w spo­
sób prawny lub logiczny. Wiadomem jest. iż 
rząd wywierał nacisk na wy bery w pewnym 
celu. Ale w jakim?— dziwi się N, A  Chomia­
kow. —  Jeżeli rząd postanowił zgnębić paź 
dziernikowców, to powinien był lię postarać 
o osiągnięcie pożądanych rezultatów. Tymcza­
sem, rząd utworzył w Dumie dwa buntownicza 
skrzydła— lewicowe i jfra wicowe. Czyżby iząd 
wszczął cśłą tę sprawę dla osiągnięcia tego 
celu? Ponieważ rząd zniwecżyl centrum, które 
jest za Dumą, a popiera skrzydła, które są 
przeciw Dumie, więc nasuwa się wniosek, iż 
rząd również wrogo odnosi się względem Du­
my i postara się ją zniszczyć.

—  „Birżewyja Wiedomost’ * donoszą, iż, 
jar  się okazało, 43 ćh duchownych, należących 
do Dumy Państwowej, z biskupami na czele, 
mają zamiar utworzyć samodzielną grupę cer­
kiewną. W e wszystkich kwestyach, dotyczą­
cych cerkwi, duchowieństwo w Dumie ma za­
miar zająć stanowisko samodzielne umożliwić 
krajoj i usłyszenie prawdziwego głosu cerkwi.

—  Da. 16 listopada ms się odbyć Eole- 
jowy zjazd przedstawicieli rosyjskich dróg lą­
dowych oraz wodnych, używanych do bezpo­
średniej międzynarodowej komunikacji, w  celu 
rozważenia sprawy utworzenia bezpośredniego 
połączeniu między stacjanr kolei bułgarskich 
a rosyjskich, oraz powiększenia taryły przy 
przewożeniu spirytusu do portów na B.I/kim 
W “chodzie na obcych okrętach.

Z Żytomierza.
Dn 12  listopada.

T-w o dobroczynności obchodziło rrczorsj 
arrczystość poświęcenia nowej siedziby ochro­
ny dla chłopców. Ceremonii poświęcenia do­

konał ks prałat administrator Bajewski przy 
uczestnictwie ks. prałata Zagórskiego, księży 
kanoników Skalskiego i Fedukowicza, członków 
zarządu T-v.a z prezesem, p. Maryą Brzostow 
ską, na czele, oraz w iek zaproszonych gości.

Serdecznie i w myśl dewizy „Reg sacra 
miseir*— „nędza jest rzeczą świętą*, przemówił 
ks. aanonik Skalski. W  toku swej mowy pod­
kreślił zasługi fundatorów i dobrodziejów ccbro- 
ny, którzy bądź materyzmie, bądź własną pra­
cą i poświęceniem przyczynili ię do zapewnie­
nia istnienia i rozwoju zakładu. „Ś. p. Jaiiau 
Żurakowski zapisem połowy swego znaczne­
go funduszu zabezpieczył trwałą pods'a*ę 
bytu ochłonie, która zyskała nazwę imienia sy­
na zśpisodawcy ś p. Romana. Ś p Helena 
Stecka wyposażyła ją we własny dom przv 
ul I janowskiej, —  przebudową i związaneul 
z trm robotami zajął się nie szczędząc trudu 
ari czasu p iniyni-r Władysław Rembertowicz. 
Głównemi zaś opiekunkami od pierwszych cbwil 
istnienia ochrony, czyli od 19C6 roku, jest pani 
Marya Kurir ano wieżowa z córką Heleną* 
W końcu przemówien;a zwrócił się ks. kanonik 
do stojącej w zbitej gromadce dziatwy z serde-

Pięciolecie Koła kobiet,
Daia 9 go listopada odbyło się w  Ogni­

wie zebranie towarzyskie Kola kobiet pdek, 
mające na celu upamiętnienie piątej rocz­
nicy jego istnienia. Oprócz członkiń zebrało 
się dużo życzliwych osób, pań i panów.

Zebraniu było nit tylko liczne, ale i bar­
dzo miłe, owiane serdeczną, prawdziwie kole­
żeńską atmosfera. Zagaiła je przewodnicząca 
Koła, p. Gabryela Knollbwk. w krótkich s!o 
wach charakteryzując pięcioletnią jego działal­
ność, która, chociaż w skromnym zakresie —  
dała jednak rezultaty dodałam.

Koło powstało w r. I9 ri7 z inieyatywy 
p. Janiny Orłowskiej i— rozpoczynając swoją 
pracę miało dużo dobrei woli, ale zalo w ru­
bryce dochodów figurowały zamiast gotówki—  
nadzieje, a w rubryce wydatków— projekty.

Urzeczywistnienie tych projektów byto 
w ścisłej zależności od zebrania odpowie InicL 

.środaów, ale społeczeństwo nie pozostało obo­
jętne na wezwanie i w dągu lat pięciu przez

ci-oem słowem, poczem na znak jedrej z pań fcas<; Koła przeszło 31,107 rb. 25 kop., które 
ochroniarek zabrzmiała w chórze młodych gło- ■ -pjynęły bądź ze skmdek członkowskich, bąaź
sow dziękczynna pieśń: „Boże, co włedasz ser­
cami ludzkiem:*...

Obecny lokal ochrony obszerny i widny 
posiada 15 pokoi, z których siedem przezna­
czono na sypialnie, pozostałe mieszczą salę ja­
dalną i zarazem rekreacyjną, iniirmeryę o kilku 
łóżkach, szatnię czyli garderobę, pokój do przy* 
jęć interesantów, łazienkę, pokoje dla persondu 
służby, oraz obszerną kuchnię.

Schludnie tu i milo. Czy to w obszer­
nych sypialniach z rzędami czystych, biało za­
słanych łóżek, czy w sali jadalnej, gdzie stoły 
zastawione poreyami wieczerzy z dodaniem ła­
koci, mających uroczystość dzisiejszą upamięt­
nić, nęcą bezdomną dziatwę..., czy w potcojach 
dla służby przeznaczonych, —  wszędzie niepo­
dzielnie panuje ład i porządek, błogi naotrój 
.pokoju i ufności. Z tego przybyłku miłosier­
dzia wynosi się poczucie, iż spełniony został 
święty obowiązek wobec istnień młodych, pc • 
zbawionych środków materyaluych. pozbawio­
nych serca i troskliwości rodzicielskiej, świado­
mości celu swej egzystencji i swego prze- 
zraczcria-

Z pośród 50 chłopców, znajdujących tu 
schronienie, część posyłana jest do srkół ludo­
wych miejskich, część zaś uczy się rzemiosł: 
•stolarstwa i rzćwstwa pod kierunkitm wykwa­
lifikowanych majstrów w warsztatach własnych 
T-wa oraz introligatorstwa i koszykarstwa. Z a ­
rząd T-wa nćsi się z zamiarem wybudowania 
warsztatu stolarskiego na iorytoryum ochrony

Włoszek.

K i K O i R f t  r f M r E r n i ? ' f m T  k a .
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—  Zbrojny napad- la  listopada, na 2 
oficyalistów Iwani owieckiej fabryki cukru, któ­
rzy wieźli z Żytomierza 5,500 rb. do kasy fa­
brycznej, napadła na drodze banda uzbrojonych 
opryszków i odebrała pieniądze.

—  Nowa stpeya telegraficzna. Dnia 6
listopada, przy filii pocztowej we wid Michał- 
poli*, w latyczowijkim powiecie, na Podolu, 
otwarto stację telegraficzną.

—  Kursy ro jn ic  ze  B e jd y C z o w s k i  z a r z ą d  z ie m ­
sk i o r g a n iz u je  w  K o z ia ty n ie  ć z n s o w e  p o p u lr r n e  
k u r s y  e o łn itu e . P r o j r a n  k u r s ó w  ne tę p u ję c y :

1 ) P o ię c f"  o g ó ln e  o  p r z y r o d z ie . 2) P o ła ,  je j  
u p r a w i,  n a i/ o ż e n k ; 1 s i e jb i .  3 ) C h ó w  b y d ła  i jea-c 
Ice ze n te ; o g ó ln e  p o ję c ie  o  m le c z a r s tw ie , ą) O g ó f  
r e  p c ję c ie  r ra c h u n k o w o ś c i i S p ó łk a ch . K r - s y  
b tx ~ ła tn e ; l ic z b a  fiłu ch sC zy  o g ra n ic z o n a  d o  30. Z a ­
m ie js c o w y m  - łu c b a c z o m  z ie m s tl  o  w y d a ie  p o  3 C k 
d z ie n n ie  na k o s z ty  u trzy m a n ia . K u n y  po*rr-?.ją od 
15  l i s t o p r ' .  d c  ’ 5  g ru d n ia .

— Środki prziciw „chuligań twi,u. W yiai 
„(dlubgłó^two, t r i  mocno przyjął się w języku t o  
syjsklift, 'iż dziś stał się niejako wyrażeni technica.- 
nym, c fc-eślają^jma pewien spećyąloy rodzaj rozbe 
stwienia i szkodliwej swawolf. Mimsteirtwo spraw 
wewnętrznych obmyśla < becnie środki pizeciw 
tym „chulik/ńskim1 wybrykom i w tyn celu za- 
rządziło ankietę w  po tczepólnyCb guberniach przez 
guberuatnrów, naczelników pbwiztó w i komirarzy 
włościańskich. Celeit anki :ty me być wyjaśnień e 
przyczyn tych wybrysów i rodkćw zapobiegrw 
CzyCh. z-dauen som 'sarzy wiościańsklcti na Wo­
łyniu, główną przyczyną .Chuligaństwa* jest pijań­
stwo — a środkiem zapobiegawczym mogłoby być 
oboStrze.ua kar z* tajną sprzedaż wódki, a tarze 
wznowienie kary cielesne] za swawolę i wysiedla­
nie ze wsi niepoprawnych „chuliganów*.

z ofiir, wreszcie jako dochód z widowisk i za­
baw. Dzięki tym funduszom —  instytucje po­
wołane przez Koło do tyciv— moejy prawidło­
wo funkcjonować, a nawet rozwijać się. 
W  sferze nieziszczonjch projektów pozostały: 
stkoła gospodarcza, na założenie której władze 
odmówiły pozwolenia i t. z w. „Kąty*, czyi> 
Bursa dis niezamożnych, pozbawionych opieki, 
pracujących osób. Na założenie takiej bursy 
niema śiodków odpowiednich, A  jednak jest 
to paląc3, potrzeba: mamy tyle kobiet, skaza­
nych na tulactwo prawdzitwir „z kąta do kąta* 
w warunkach najgorszych. Egzystujące przy 
Tow. Dobr. Schronisko Ś ■ tej Jaawigi wystar- 
czyć nie może.

P. Kuollowa wyraziła nadzieję, że ten 
projekt zostanie może irzeczywi*tn;ony \r nz- 
stępaem pięcioleciu.

Pracę w Kole ułatwia podział na sekeye. 
1 tak: sekcja samokształceni! w ciągu lat pię­
ciu urządziła 33 odczyty 1 pogadanki, od dwu 
h i  sekcyt inządza dwa rszy na miesiąc, cie­
szące się sympatyą, zeb-ania towarzyskie dla 
erłonkm i ich gość

Sekcya pedagogiczna urządzi1 a dwa ob­
chody dla młodzieży, Konopnickiej i Krariń- 
skiegc i kilka zabaw dla dzieci; dopomagała 
rodzicom w wyborze książek dla dzieci, poda­
jąc oceny takowych. W  latach 1909 i 1910—  
z inieyatywy przewodniczącej sekcyi, p. Zotii 
Żukiewiczowej zorganizowane zostały dwie 
w ększe wycieczki do Królestwa i Galicyi, oraz 
kilka mniejszych w okolice Kijowa.

Sek.cya ekonomiczna czawala nad zal u że­
ni ;m i rozwojem Sali zajęć, która— powstaw­
szy przed 4 ma nierpełna laty— (projekt utwo­
rzenia tej pożytecznej instytucji podały panie: 
Hoffmanowa i Hanicka)— rozwija się pomyśl, 
nie pod pictrou*tem p. Jadwigi Dobrowolskie', 
dając przygotowanie fachowe dwudziestu kilku 
dziewczynkom. Niektóre z nich ukończyły już 
kurs i pracują samodzielnie. Mamy nadzieję, 
że sala zrjęć przyniesie niemały pożytek, ob 
darzając troskliwą opieką, w otoczeniu odoo- 
wkdnio urządionem, te młode dzie rczęia, któ 
re od lat nfjnuodszycb zmuszone są do zarób 
kowania w wrrunkzch zazwyczaj niesprzyjają­
cych ich moralnemu i fizycznemu rozwojowi. 
Do tiekcyi ekonomicznej należy Tania Kuchnia, 
powołana dc życia przez p. Maryę Potocką 
Tania kuchnia, prowadzona dużym nakładem 
Drący i kosztów, dostarcza zJrowego pożywia­
nia p»acujączj młodzieży.

Sekcya miejska w przytułku swoim, zało­
żonym z inicjatyw y p Aiiuy Ccachórskhj 
kosztem 6852 ib  aostarczyła aajoitdaiejszym 
dzieciom 29 005 dni kompletnego utrzymania 
pod dozorem gorliwej 1 doświadczonej ochro 
niarKi. Pierwszy loka* n? przytułek ofiarował 
w swoim domu ś p. Ignacy Łychowsbl, na 
rok następny p. M iry  a Czaplińska obecne zal 
mieszkanie wynajmuje się przy ul. Ooserwa- 
tornej Na 16

Sekcyt na Icmisku swojem (myśl utw o­
rzenia ttj niezbędnej instytucji podał? przed 
5 ciu laty pani Helena Wilczyńska) kosztem 
2,630 rb. dałc 133 przepracowanym kobietom 
6,6go dni kompletnego odpoczynku na wsi z 
dostatniem utrzymaniem. P ;erwRze lato soę- 
oziły letniczki u p. Czachórsłtiej, następne w 
Izabelinie, gdzie letnisko łaskawie ofiarowane 
było przez pp. Żm igrodzhch. Nadto p Cza-

cfcórska zerganizowała w  przytułku „jasełka*, 
odegrane przez dz’ ic i z warstw p-acuiących 
wobec liczni? zgromadzonych widzów. Pośre- 
uoictwo pracy, którego pomysł zawdzięcza Ko­
ło p K j  ikimowskiej, otacza swą opieką po­
trzebujące zarobku a uzdolnione pracow nice, 
dostarczając im zajęci*.

Sćlccya wiejska nie mogła się rozwinąć 
z powodu napotykanych trudność, w urzeczy­
wistnieniu swycn projektów, z któryct g łó­
wnym był projekt założenia szkoły gospodarczej; 
nie uzyskano jednak na nią pozwolenia jak już 
wyżej pyło wypomniane.

„Co K010 dokonać zdołało w cięgu pię­
ciolecia, jest drobną częścią tego, co zrobić mo­
żna i trzeba, ale patrzmy z wiarą W przy­
szłość" —  zakończyła s^oje przemówienie p. 
Knollowr —  „mierzmy siły na zamiary i— nie 
zrażając się przeciwnościami— w imię Boże dąż­
my naprzód*.

Po odczytaniu depesz z życzeniami roz­
woju, nadesłfńych przez Koła sąsiedhie i oso­
by sprzyjające naszemu Kołu, zwróciła się do 
p. Knollowej p. Czacnórskk i —  v nńieniu za­
rządu— w serdecznych słowach zaznaczyła, że 
w ciągu pięcioletniego istnienia Kola, które jest 
jednocześnie pięcioleciem przewodniczenia p. 
Gabryeli K :v- owej, wniosła ona tyle pfacy, 
zapaiu, energii i inieyatywy do tegc Kała, któ­
rego iest duszą, że zarzad pragnął o trW a lić  
specyałnie w jej pamięci ieu dz.eó, wyrńiając 
swoje u„nńnie adresem, pod którym nie tylko 
członkinie zarządu, ale i wiele osób z Koła 
podoisy swe położyło.

P. Jaikmowski— poanosząc zaznaczony w 
spr&wordauiu projekt utworzenia tak bardzo 
potrzebnej bursy dla pracujących kobiet, zło­
żył na ten cel swoją ofiarę w kwocie 25 
rubli.

Następnie— p. Karpowiezowa w imieniu 
W a z y s tk ic h  członkiń— raz jeszcze dziękowała 
przewodniczącej za jej owocną prarę dla Koła, 
zachęcając zgromadzonych do pójścia zc p rzy­
kładem p. Jakimówskiego, podkreślając konie­
czność utworzenia bursy. Wezwanie jej nie 
pozostało bez echa i wiele osób z nośród zgro­
madzonych pośphazyło ze Rwyir datkiem.

Dalszy ciąg wieczoru wypeiri' odczyt p. 
Natalii Jastrzębskiej, znanej literatki i publicy­
stki z W arszawy. Prelegentka, mówiąc 9 za ­
sadniczych dążeniach ruchu kobiecego, świetnie 
wywiązała się z zaainia. Zaczęła, p. Jastrzęb­
ska od połowy ubiegłego stulęcia, hi ;dy tak 
zwana „kwesty* kobhca* irystąoiła u* szerszą 
widownię świata i przybrał* najpierw w A n ­
glii, a potem stopniowo w innych krajach ta­
kie rozmiaiy, że się z nią poważnie liczyć za­
częto. Wyliczała p. J. pojedyńcze pionierki 
tego ruchu, które w iego zaczątku z niezmor­
dowaną energią, z bezgrąnicznem poświęce­
niem zdobywały z trudem każdą placówkę, 
sprawę kobiecą naprzód posuwając. Mówiła o 
pragnieniu kobiety wyzwolenia tię z tej ner- 
nej roli którą jej przez wieki całr społeczeń­
stwa narzucały, o chęci zdobycia wiedzy, sta­
nięcia na wyrakości zzdań ogólnoludzk^h, 
brania udziału w życiu szerszem, w kształtowa­
niu społeczeństwa, które kobieta matka 1 oby­
watelka wychowuje. Z  kolei prz? #zła do czyn­
nika ekonomicznego tego ruchu, podkreśliła 
cnwilę. gdy kobieta od warsztetu domowego 
prz^szU do iabryki. Kobieta pracująca, dająca 
dorobek m iteryalny społeczeństwu, mus.ała sa­
ma upomnieć się o zapłatę w postaci równycu 
praw.

Prelegentka wspomniała o stowarzysz ;- 
niach kobiecych bardzo licznie rozsianycn po 
kwiecie, zaznaczając, że wśród tych stowarzy­
szeń przebijają wyraźnie dwa kierunki: iedue 
z nich za glów ńr cel 1 waż? « dążenie do ró- 
wnoupra wnieiiią, Dez któregc kobieta nie bę­
dzie mogła nigdy spełnić tych zadań i prac, 
które chce i może soełaić; inne zrś towarzy­
stwa ograniczają działa'ność kobieiy do fuan- 
tropii 1 celów oświatowych. ^  ostatnich cza­
sach w yiiźcile bierze górę kierunek, dążący do 
równouprawnienia,

Do wazmejuzych zdonyczy należą: uzyska­
nie prawa nałeźeaU  do stowarzyczeń politycz­
nych w Njemczech, do przemysłowych sardów 
roziemczych we Francji, Włoszech i Belgii, 
zdobycie pełnych praw w samorządne w Danii 
i Szwecyi oraz praw politycznych w Australii, 
Finlandyi, Norwegii. Wszędzie uświadomiona 
społecznie k obieta powoiu : do życir nowe pra­
wa i ir.atyiucye odpowiadające najżywotniej­
szym. a lekceważonym dotąd potrzebom.

Charakteryzując tak ośmieszaną nieraz 
wojowniczą postawę angielskich śufraietek, b;-

Pietr Che rnowski.
9)

istorya—  
naiwna.

Rzucił się pędem za pojazdem tu  uciesze 
gwiżdżącego za nim ulicznika. Bez myśii, z 
rtzpacznym uczuciem, iż nie dogoni, biegł środ­
kiem ulicy, ku podziwowi tłumów. I naraź 
stanał, jak wryty.

Gdzieś na dalekim rogu szła naprzeciw 
nitgo w  towarzystwie dwojga osób. Kolski 
przysłonił oczy ręką patrzał, jak skamieniały 
Ona. Nachyla się do sąsiada, mówiąc coś ze 
śmieebem... O, poprawka kapelusz tym ruchem, 
co zaw sze!.. Kolski usunął się na trotuar z po­
śpiechem. W łaściwie nie ozui nic opecyałnego 
Szedł ku niej powoli, zmartwiały, jakby speł­
niając p zez 1 iczenie. Dostrzegł już wśród ga­
wiedzi zimną i ostrą, jak brzytwa, twarz wy- 
Iwintnego pana, widział nawet ozezegótne pła­
ty '★Liny na jego skroniach. . błysnęło mu 
ha moment skrzydło jej białej pleureuse’y.. 
jeszcze chwila, a tłum odsłoni ją  całą... Kolski 
woił oczy, jak rozpalone gwoździe, wprost 
przed siebie. I nagle uczuł, że twarz oblewa 
mu się krwawym, aż bolesnym rumieńcem. W i­
działa gc, widziała! Gdzieś z boku wpadł mu 
do mózgu czar jej uśmiechu, niby płonąca ża- 
g ew, potem lekkie skinięcie powiek, coś, jak 
ukłon, jak porozumienie. . Nieprzytomry wzrok

chłopaka przesunął się po pudrowanych poli- 
czkach ciotki, jak cień... Minęli.

W ówczas dopiero ogarnęła go szalona 
radość. Przebiegłszy na drugą stronę ulicy, 
przeprowadzał ją rozkochanymi spojrzeniami aż 
do samego końca, z lękiem, by nic stracić ani 
sekundy. Nie wyjechała, n;e! W stydził się poi 
przedniego zwątpienia, jako własnej słaoości. 
Bo że go nio zawiadamiała —  wielkie rzsczy! 
Jest z czego dramat robić' Dziś [za  tc przyj­
dzie na pewno; na cózbyjdawała znaki? W ró 
cin zy do domu, o mało nin uściskał E m y z 
serdecznego rozpędu: trzeba było całego chło­
du dumnego ukłonu, abyjjjpowstrzymać jego cn- 
tuzyazm. „I czego się buńduczysz, niemądra?*—  
rozmyślał dobrodusznie: „nie zjem przecie, d li 
Św ity zostawię...*

Spiesząc na stanowisko, zdałeka już do­
strzegł subjekta, sterczącego na progu galante­
ryjnego skl-pu. Kolski zm irszczył się z przy- 
zwyczajeria: „Teatrum sobie, osioł, robi!*- 
Indywidyum miało dziś minę wybitnie przygnę­
bioną. Parę razy spojrzał na Kolskiego z tak 
szczerą litością, ie  chłopi ik czuł nieprzepartą 
chęć psklepania go po ramieniu: „Nie niartw
się, koniu, przyjdzie ..* Obaj patrzyli w stio- 
nę, skąd zi-ykle nadchodziła. Naraz subjekt za­
trząsł się z cmocyi i zamachał rękami ku Kol­
skiemu... Idzie, idzie! A  i on zobaeży1 ją  Wre­

szcie Uśmiechnęli Się teraz do siebie, jak przy­
jaciele, a Kolski nie był nawet pewier. czy 
nie kiwnął mu hilbakrotnie głową...

Obojętne zr-sztą. Zadygotały w nim 
T?śzystkie nerwy, jak strwożone liżcie. Nić 
nogąc ust rozewrzeć, ściskał tylko z wylaniem 
podaną rękę, a gdzieś w samej głębi serca od­
bijały mu się słowa c dziecinnej intonacyi:

—  Zły na panią? Wybije?... A  czy 
mocno? *

Oglądała się niespokojnie po ulicy, wzbra­
niając zwykłego ujęcia pod ramię.

—  Nie... Dorożkę- Zawołaj dorożkę! Zam­
kniętą!

Jechali w milczeniu, tuląc się do siebie, 
jak przestraszone dzieci. Przed domem obej­
rzała się znowu i szybko wbiegła do pokoju.

—  Teraz nie można, jak dawniej... Ku­
zyn przyjechał. Ten stary— chłoptuś widział?

W  Kolskim drgnęła nieśmiała zazdrość. 
Stwierdził melancholijnie:

—  W cale nie stsry.
—  Jekto? Przecież, siwy?
—  Taki tam siwy'- Tylko na skroniach...
Zam inęła mu usta przedziwnie pachnącą

dłonią.
—  Prószę mi nic przeczyć! Pani nie lu­

bi. Mówię: *tary, siwy, nudny i koniec! Voila 
A  ktoś jest przemiły, że si_- nie kłamał... Bar­
dzo ładnie! Tylko czemu się rumifem, jak pen- 
syonarka? W *ty4— tski duży chłopak...

Lecz on wracał uparcie dc* dręczącego 
podejrzenia.

—  A po co on przyjechał?
—  K t o z n o w u ?
—  Ten pan... Kuzyn.
—  Ach, jaki nudny! I obrzydły zazdro­

śnik! Dia opieki -pojed-iem y razem do Szwąj- 
caryi...

Kolskiego cdDiegła wszystka krew.
—  To ty jedziesz9!
Przygryzła wargi w żalu za n.epotrzeb- 

nym zwierzeniem,
—  Ach, Boże! Przecież tu nie zamiesz­

kam—  jak ci się zdaje? Zresztą jeszcze nie­
prędko...

—  Tak, pojedz:'esz... A  ja?
Na jej ustach wypłynął figlarny uśmiech.
—  Cóż? Jedź z nami... Seryo zaś: będę

wracała do kraju na Monachium, specyałnie 
dla kogoś... zrozumu!?

Widząc go jeszcze niepocieszonym, z mar 
kotnie opuszczoną głową— wy drgnęła  doń obie 
ręce:

—  Stęsknił się kot za panią? Bardzo?
No ..

Eyf to już ostatni błysk szczęścia.
Na wyznaczoną za kilka dni senadztę nir 

'pfżysżłś. Kolski lękał się jakichkolwiek drmy* 
Śł'ów, intuicyjnie czując, źe wazystao skończone- 
Skończone! Czasu beznadziejnych spacerów po 
fatałnjrm rogu, myśl ta, jak potworny o ś n r o -  

nćjj, zaciskała w nim ślizkie ramiona, wlen-iąc 
weń ślepia bezmydlne i okrutne. Mimo to przy­
chodził dzień w dzień, a za nim wlok.a Się 
nadzieja, jak wygłodniały pies. Daremnie* 
I znowu daremnie...

Sobjekt w lttł go teraz słodkim jśmie­
ciłem, odczuwanym, jak wbity w samo serce 
nóż Już r.Jnń lekkomyślną pewnością nic od­
powie! Wntyd wiercił mu w duszy ostrym bó­
lem, jak w ranie gorące żelazo „Czego się du­
reń desży! Chwilami ogarniała go dusząca 
wściekłość. Podejść i strzelić w gębę, uź 
spuchni;! I zaraz wzruszał ramionami z nit- 
chęcią. Też płupitwa! Cóż bo tamten wiuien, 
że ona nie przychodzi? A  jednak każde jego 
spojrzenie, jsk wydzieranie drzizgi z z* pa­
znokci* ..

Wreszcie subjekt przemówił. Z  dobrodusz­
nym cbrząkaniem i pocieraniem rąk.

—  Nie przyszła, co? Tak, panie, z k o ­
bietami...

Kolski warknął tylko:
—  A  pa nu psi do tego?! R-r-raus!
Tamten zrejterowat w popłochu.
Nie przychodził już więcej na to miejree 

Scędziwszy kilka ranków n i bezskutecznych

czatach przed hoteiem, pówtiął plan zagubnię- 
c:a przejmującego szacunkiem portye'*. S zy ­
kował się ao tego staranniej, ciż dc przyjęcia 
kochanki: mył się i czyścił godzinę, z goryczą
myśląc ó niedosiężnym wykwincie pana ó si­
wych skroniach... W łasna eleganeya wydała 
mu się niewykończoną, zbyt świeżą i jaskrawą. 
Wchodząc ao wspaniałego, lśniącego od złota 
1 luster przedsionka, cżuł się wcale niepewnie, 
mimo pięciomarkówki, niedbale wsuniętej do 
kamizelki.

I rzeczywiście, zagadnienie Kolskiego, w y­
powiedziane tonem możliwie lekkomyślnym, 
Spotkało ślę z przejmującym chłodem. Buldog 
nawet głowy nit podniósł od meldunków.

—  Dwie panie? Polki? Hm... Nkzw.sko?
—  Ba': właśnie, że nie wiem!
—  Ja tym mn:ej, parie...
Monerą odbył? szybką wędrówaę
—  Dwie panie: Hm 1 p in  siwawy na 

skroniach? Aha, aha!... Wyjechali.
—  Wyjechali!
Jgk możns tak się rumienić, dując jed­

nocześnie h y  w oćzaćn. Buldog wyraźnie nie 
pochwalał tego jposobu przyjmowania wiado­
mości.

—  Tak, panie... W yjechali kilka ani te­
mu, zdaje się, do Montreux Na-zeczopy pytał 
o ekspress...

—  Pan mówi, narzeczony?...
Oczk: portyera prawie znikły w ironicz­

nych fałdach!
—  Jak pan słyszy. A  szaodc, co? Ładna 

była...
Dowiedział się wreszcie i nazwisko. Wdo- 

w? po przemysłowcu, słynnym w kraju boga­
czu... T a t, tak.

(D. c. n.).
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tlących skrajnym odłamem poważne partyi ?u- 
frażystek— prelegentka zaznacza Jtrffoie, że tiu- 
rate demonslracye są wogóle w użyciu w A n­
glii i nie rażą tam. Rażą natomi-? , i te j otę* 
>>ć ualeźy, h#łr.śliwc wybryki poszczególnych 

jednostek, ośmieszające ruch, mający cele po- 
w^ioc

Kobiety p o l s k i e — pomimo wszelkich tru­
dności— łączą się w działalności kbnkretacj, 
wnoszą wszędzie do z a d a ń  okólnych Swoje gor­
liwe współpracownidtwo, zdobyw cą nowe pla­
cówki pnr-y i wybitne stanowiska w społe­
czeństwie. P Jastrzębski zr' ończyla swe prze­
mówienie słowami, wypowiedzianemi na kon- 
grelie w Sztokholmie w r. t9Q9  prztz przewc 
dniczącą międzynarodowej rady Łoaict, pania 
Chapman Catt-' „nad sprawą k o lą cą  nie zaj-
d ’ ie słońce*.

1 'rzedmiot— tyle razy już wyzyski w -ny—  
ujela mówczyni w tnfnyra msie ogólnym, 
p*vyka rając caikośicie uwapę słuchaczy swoją 
niepospolitą wymową.. Dziękowano jej serdecz­
ny ni oklaskani i żegnano miłem „dc w rzenia*.

Po przemów:emu p- Jastrzębskiej 'efztę 
wiec roru uświetniła gra na ioi .epiame, frukfa 
wana wyso e a 'łys.ycznie prz:z _p* Zofię Leś- 
kiewiczó Tnę, p e*ny śpiew p. Do owolskiej, 
oraz deklamacja p- Jadwigi Gawińsl ieT, która 
z uczuciem - wdzięki-m rypowiedziała kilka 
utworów poetyckich. Artystki, życzl.wie uspo­
sobione dla Koła i jego gości, nie drwal 57 jsię 
prosić i kilkakrotnie wraca1 y na estradę, goią 
co oklcskiwane przez s acbicży.

K a l a a d a r z y k .
Dziś 16 (aj) Ednunda B. W. 
lutro 17 (30) Grzegorza.

W k A łt żtoM* » padł. 7 r .  ?8
X aakii «»*«a •  ***»• 3 »■ 53
Dmg« ' : dala gad*. 8 * •  ST

f%Jt m » * i« r w n *  n y .

29 Iła tin d a  *». k!»
Roku 1812- Spóźnione resztki wielkiej 

arm ii’ giną podczas przeprawy przez Be­
rezynę.

  K c n c tlt  W B9rdyC20Wil3 Friypom -
namy nasrym c^ tt łnikom, ze w so otę dn. 17 
b. m w Beidyczowie w  Teatrze Nowym odbę- 
diie sie koncert wszechświatowej sławy arty- 
stów Olimpii Boronat i Stanisława Barcewicza. 
Dochód z koncertu je s" przeinaczony na odDu- 
dowanie kościoła po-Karmelickiego. Przy tej 
sp „sobnośc. zaznaczamy, że mniej wiecej przed 
rokiem w Fastowie odbył się oncert tejże pt« 
ry  synnych artystów, którego świetne powc- 
dzen:e w zn acn ei mierze prrycrynho sie do 
ukończenia św*ą'yni Frstowskiej.

—  TeŁtr Polski, w  sobotą cLugie z kc- 
lei popularne przedstawienie po cenuch zniżo­
nych; odegrany będzie znakomity poemat sce­
niczny Jerzego Żuławskiego „E-os i Psyche*. 
Główne role wykonają: pp. Orleńska, Rychłow- 
ski i Tatarkiewicz. Sztukę wyreżyserował p. Ta- 
tark.:ewi' z

W  niedziele ostatnia nowość sezonu „Dc* 
brze skrojony frak*.

— Ze Związku Rówr. Kob. Pol. Dzisiaj
dn. 10 listopada o r d z i e  7-®y 2 od­
czyt adwokata p. W . Rudnickiego na temat 
„O sytuacji prawnej kobiety wobec priw a cy­
wilnego". Prelegent bedzie mówił wedłufc pror 
gramu: „Projekt prawa o seperacyi malżorikćw 
Rozwód. Katolicyzm i rozwód. Stosunek mi- 
teryalny meZa i żony*. Odczyt odKęIzie sie 
w  lokalu Żwiązku, Prorezna 21 m. 1, o fodr. 
81/a wieczorem.

—  Z P. T. G. Zachęcony powodzeniem 
Doprzednich wieczornic Zarząd P. T. G. urzą- 
dza następną wieczornice w sobotę, dnia 17 
b. o .

— Z Kijuw. T-wa Przy|ar iół Pokoju 
Dziś dn 16 I1S1.1 pada o g. 7 i  pół wieez. w 
sali b. klubu ukraińskiego (W. Włodzimierską 
Ni ąa) odbędzi* s-e ogólne zebranie członków 
T -w l, prawomocne bez względu na ilość przy­
byłych na zebranie członków.

—  Zamknięcie klubu. Na mocy pocta- 
now lenia gub" "nialnej kom isji do_ spraw sto­
warzyszeń zamknięty został za niezachowanie 
przepisów ustawy klub osób inteligentnych za­
wodów.

—  Waine zebranis. Dnia 20 b. m. o 
godz. 6 wieczorem w lokalu sąou oL-ęgowe, o 
odbędzie sie uroczyste waląc zebranie adwoka­
tów przysięgłych > ich pomocników, zwclane 
przez komitet wykonawczy konsultacji adwo­
katów przysięgłych.

Porządek dz.enny obejmuje sprawozdanie 
kasowC, wyhory prezesa komitetu, wiceprezes?, 
9 członków komitetu i 3 kandydatów, Oraz 
sprawy bieżące.

—  Zmian) W sądow nictw ie. Wiceprezes 
kijowskiego sądu okręgowego Smlrnoik został 
mianowany członkiem kijowskiej izby sądowej. 
Stanowisko wiceprezesa sądu zostało po niu  
objęte przez członka kijowskiego sądu okręgo­
wego Skarźyńariegc.

Sekretarz starszego prezesa kijowskiej 
izby sądowej S. Dorożynskij zosta* mianowany 
wiceprokuratorem sądu okrrgowego w Star a - 
dubie.

—  PosiadicitłB fil b komisy 1 do spraw  
stow arzyszeń , Wcz<raj po poł, w s ili  zarzą­
du guberdłaloegó odbyto się pod przewodnic­
twem wicegubernatora kijowskiego B. Ks.si.ka- 
rewa posiedzenie gubernialnej komisyi do 
spraw atpwwziszcń.

ZatwieittJioni: zostały ustawy następują* 
cych towarz?»ttf: k isy rz d -siaiezej dia wyda- 
w ań a Dęzpwcjntowvch paiyCZvk w 2w ipa 
gródce, huma^akiego ; ydowsidego towa-zystwa 
dobroczynności „Gnułu* CLesed*, ąkwirskiego 
towarzystwa wzajemnej pomocy; klubu kijow­
skiego towarzyttwa iacyonalnego poiowinir; 
łyaiańskiej kasy wzajemnej pomocy i różyń- 
skiej kasy wzajemnej pomocy.

Odroczono rozpatrzenie ustawy biblioteki 
— czytelni w Kam oaie.

— Taryfy wgowi dla uczącej jlę  mio- 
dzlsty- Prze“ św.etami Bożejjo Narodzeni* 
r  b wpro* ad^ona zostanie na mocy rozpo­
rządzenia miuis-rów komunikacji i sk_rbu n o ­
wa t*rj f-t ulgowa dla |uczącej się młodzieży, 
kióra dt»je znacznie większą zniżkę niż d )• 
tycbcras.

Zniżka obecnie *fyŁosić będzie 25'  ̂ w ar' 
■.oś . bi ełu bez w zględj na przestrzeń i roz- 
c.ąga się na wszjstkie tizy klasy, przytem po

winra l»yć opłacana różnica pomłę Izy taryfa­
mi III, II i I ej klas.

Dia wycieczkowiczów rniżka wynosi 50% 
normrlnej ceny, obliczonej za całą odbytą 
marszrutę a i do miejsci wyjazdu włącznie, na 
podstawie obrachunku ogólnej ilości wiorst.

Podział Ua wyzsze, średnie i niższe za­
kłady naukowve znskrł zniesiony. Uczniowie 
szkól uiłszych, którzy korzystali ze zniżki li 
tylke na przestrzeni do 3C0 wiorst będą odtąd 
korzystać z biletów ulgowych na ogólnych
podstawach. Uczniowie szkół niższych otrzymu­
ją nadto przywilej bezpłatnego przejazdu na
przestrzeni 50 wiorst, o ile mpszą dojeżdżać dc 
swycb zakładów naukowyc1'.

—  Udogcdnlanie dlA ppsaitióW . O l  d, 
i-go grudnia b r. w pociągach bezpośredniej 
komunii acyi K :jów— Ryga, Odesa —  Ryga i 
Kijów— Radziwiłłów pasażerowie III klasy, któ  ̂
rzy opłacili plackartę, nabywają prawo na ko
rzfstar.ie z pościeli za opłatą 40 kopiejek,
Z  tego udogodnienia korzystają już pasażero­
wie pociągów bezpośredniej komunikacyi Kijów 
— Petersburg i Kijów— Odesa. Wynajem poś 
cieli pasażerom uskutecznia towirżystwo „Błę­
kitnego Krzyża*.

— 0 przyśpieszeni? spraw rewizyjnych,
Z powodu wyjazdu na kurację starszego rud­
nego kijoś-skiej rady miejskiej p. Rzepeckiego, 
który według ustawy winien przewodniczyć n i 
posiedzeniach rady miejskiej podczas rozpatry­
wania spraw dotyczących działalności prezy­
denta miasta lub członków zarządu miejskiego, 
dl- braku prztwedn :zącego wstrzymane zo­
stało rozpatrywani^ wszystkich sjtraw wnoszo­
nych przez kómisyę rewizyjną.

Wobec tego radny S ztftd  złożył wczorłj 
na ręce prezydenta miasta wniosek o dokona- 
mu przez radę miejską wyborów zastępjy star­
szego radnego.

— U!niastawianie przedsiębiorstwa tram
wajowefiO. Zgodnie z uchwałą *-adv miejskiej, 
wydział Koncesyjny zarządu miejskiego prz-słal 
wezrraj towarzystwu tramwajów miejskich 
wezwanie rejcntalae z zawiadomieniem, iż na 
mocy odnośnych paragrafów kontraktu miasto 

, postanowiło skorzystać z przysługującego mu 
I prawa wykupu pizedsiębiorstwa tramwajów 

miejskich. Jsko termin wykupu oznaczony zo­
stał d. J stycznia 1915 r.

—  Nowe towarzyrtwo. Onegdaj w Do-
mu ludowym n* pi.cu św- Tróicy odbyło się 
zebranie organizacyjne nowozałożonego kijow­
skiego towarzystwa popierania srmokształ- 
cenia,

D zia^ ro*ć nowego towaizystwa obejm u- 
je gubernie kijowską, podolską i wołyńską.

OSOfHSTL

—  Przyjechał z Wi rszawy i bawi w na- 
szem mcrście znany artysta-rzeźbiurz L  W a ­
silkowski.

— SAMOBÓJS1WO ŻOŁNIERZA Wczoraj 
w domu N* 4 P ‘zy ul. Trech&wiatitielskiej odebrał 
sobie życie w-rs rzałi m z karabinu szeregowiec
13 go cherseńskiego pułku piechoty A. Jeremdzuk. 
Przyczyna samobójstwa nieitnara.

— PIERWSZA <'hi AR A MOTO-TRAMWA- 
JU. Wczoraj na NikolsUiej Słobćdce Wpadł pod 
metu tramwaj 6c l-tni piji-ry żebrak A. Stepanen- 
ko, przyczein uległ jmiai dzeniu lewej nogi i rozbi­
ciu głowy. Poszkodowanego w Ciężkim stanie cd 
wieziono do szpitala,

— K tc*D ZlE Ż§ Przy ul. Żylańśklej w do- 
mu X. i i  okradziono na 126 rb. mieszkanie listono 
szów J nk. wyj a i Szwajkewikieeo.

W dortu ł8 przy ul. Moskiewskin okra 
dziane tiieszkaiiie Pr..m.inki.

Przy ul. N.kolskiej w domu Ni 2 okredziano 
stroza -Kurinoja.

~~ Z  \(!ZADZENI, Do Stróża domu 9 przy 
m. Aesterowskiej zaszli przenocować jego znajotai: 
A. Kusz 1 N. Sz.utowoj. Stróż umieścił ich w je ­
dnym z nowych lokali, osusrar-Ch piecykiem na- 
iłowym t zzd, wydobywający t ię z piecyka, do- 
prowaiził śpiących ic  utraty prrytoEłnośei. Łekń.-z 
r*. go: owi a ocucił ich z trudniścią, poezrm odwiózł 
do szpitale Aleksandrowskiego.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W  mły- 
mC j?  Ie6° pa di wczoraj ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku robotni! Leszczenku. Spadł on z y. jso- 
kos" i 2 go piętra i złamnł Sobie obojciyk. Poszko­
dowanej- Pogotowie odwiozło do SzDitalrijAleksrn- 
drawskiego.

— SKóHDAL NA KRESZCZATk KIT. Dnii
14 go lisi opzdą wieczorem wp 'ost domu N« 32 ifk

mid miejsce wielk1' skandal. Doroż- 
kat i, *-tóry przywiózł pasażera do Cukierni Andre* 
j*™*'. nle Chciał odjechać na żądanie stójkowego. 
Wo arzaa teh oetatni wydobył szablę i wobec mnó 
Stw* K1 Jjńadzobej publiczności zaczął płazowsc 
ńpreżkarzu Dopiero interwenCya publiczności i 
°ffcefa porrtyfł kres znęcania się Stójkowego -nad 
dornftarzem. Pomocnik policmajstra wydał rozpt 
rządzenie usunięcia stójkowego z posterunku 
Wszczęto w tej sprawie śiedztwo.

— DRAMAT RODZINNY. Wcżor-j w domu 
N • ‘ Z prży ui. Wwiedeśskiej rozegrał się Ciężki 
dramat w rodzinie Subjekta Dotapenki. Potapenko 
pokłwlwrzy się z żnną, strzelił do n:ej kilka razy 
z reWwlneru, ostatnią zaś kulę wpakował Sobie 
w skrt ó.

_Btzzwioezn:e wezwano „Pogotowie'', Które 
udzieliło pomccy leki . skiej Potaoenkowej i skonj 
statowało śmierć jej męża. Zmarły P. liczył 
24 lat.

— z-AM ACHY SAMOBÓJCZE W JomnNę 
3 przy placu Bahdsna Chmielnickiego usiłowała 
ntruć się anr^niądiea 50 letnia Marta K. W  Cięż* 
li® Stm 'e odwieziono ją do Szpitala

W  domu Nr. 125 przy ul Maryjsto Błagc 
ydeszczensKiej otruLa s‘ę Anna W. „Pogotowie" ją 
uratowało.

2 .SĄBDW

Sprawa KulaiJci.
WCrcrnj w  kijowskiej izbie Jadowej w yzna­

czona była z Udziałem przćdśt w lcitli stanów Spra­
w a dvmlsyó WwSldęgo Dodpułko"7nika korousi: żan- 
darniów Mik.dłja Kulabkę oskarżonego o deirau- 
dićyę^ 8,117 rb. 50 koo, z sum powierzonych mu 
na orgm i-api ę specyalnej ochrony podczas pobytu 
w  Kijowie Najjaśniejszych Paóśtwa w  sierpniu i 
w rztśriu  1911 r. Oraż o umieszczenie w  przrdsta- 
--■'onyii v  ładzom rachunku fałszyw ych danyCt Co 
do wydatkowania Dtzezeń powyższe, sumy.

Pod pułk. M. Kulabko na posiedzenie izby Się 
nie stawił, ns+omir* st nadesłał podanie o odroczenie 
spżawy z powodu je jp Choroby O toż samo pro 
sił obrc ńća jego ac -w. przys. W. Matusiewicz, po- 
v 'ołuiąc się na dołączone do poiAnia świadectwo 
d za T rockiego.

1. poieernia przewodniczącego odczytana treść 
świadectwa, opiewającą iż Kulabko nie może wy­
chodzić % domu z powodu zapalenia oskrzeli, jak:a 
wywiązało się na grurcie tuLierkuiicznyna.

Wicepri kurator bar. Tyzenhauzen itąwia 
wniosrk, aby izba zrrzadziła sp-awdzenie powyż 
szego faktu, delegują : vt tyra Ceiu do mieszka-Aifi 
oskarżonego urzędnika polieyi w towarzystwie le­
karza miejskiego i w"ceprokurktora Sądu okięgo- 
wego.

I .!>a orzychyla się do wniosku przedstawi­
ciela o k"r7pnr i wydaje odnośne rozporządzenie.

Około' godzi 1 ej udaje się do mi iszkania Ku 
labki komisja, złojona z pomocnika komisarza C^r, 
kutii starokjjpwskicgo Wasilewicza, lekarza miej­
skiego Prawcsuda , wiceprokuratora sądu okręgo­
wego Rorysoy.a.

Prsiedzen, w znowieno o godz. 4 ej po poi 
W ob< cnośel d-ra ĘrawoSuda sekretarz ód-
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ipaay notowane ni północą.-zachodzie w nie 
których miejsc eh wsohodnich 1 południowó-wschod; 
nich częściach Rosy! Europejskiej.

Temperatura zbliżona do norniainej ia po- 
ludmowym-zaehodz'er raś wyższa Od normalnej w 
pozostałych rejonach Rosyi Europejfkiei.

BoTod* przewidywaną ha dżiirń 16' IfstoŚada: 
temoe-atura chłodniejsza na zaćhcJzie częściowo i 
pa rćUccn.-ztchoiżie, w centrum niewielkie mro­
zy, iako tez ra wsahcsdzie i częściowo ni półaoc 
nym wickodzie Rc/śyl Europejskiej, słabsze mrozy 
w poludi iowym oaui".

-dicpK# na rkra; nej północy. Onady możliwe 
w niektórych miejscowościach pólhofijego-zachodu 
i na połu Iniu ,

karza miejskiego zapalenia oskrzeli nie mógł on 
skons.atowac, Jwalił on jeaynie katara Ina zaata 
kowanie wierzchołka lewego płuca i ogólne zdener 
wowanie przy temperaturze 37,t i 146 uderzeniach
Culsu. Zdar"‘5m d ra F .tw o uda, Kulabko mógłby 

yć przewieziony do Sądu w Ł, .»kniętej kaj-cie
Do powyższej swej opinii, wyrażonej w pto 

toróie, dr. FrawoSud dodaje iż wyda* on jańa b V  
stawie or.ecrego -tanu ch irego jeżeliby zaś oka 
za,o s'ę, iż Kulabko przechodził niedawno -i Pale 
nie oskrzeli, musiałbj nieco zmieiffć a we zdanie. 
Dlatego ttż nalezziob”  się porozumieć z lekarzem, 
który dotychczas leczył chorego.

Obrcńc i; Kulabki, adw. przys, MutuSieWież 
oświadcza, iż dr. Jarocki zn*idu,e się wiaśnte w po 
bliżu.

Wezwany do sali Sądowej dr. Jarocki Jtwier- 
dza, iż Kulabko przechodził niedawno zapalenie, 
oskrzeli, oraz- iż poraź ostatni odwiedzał go przed 
3 dniami, przyezem zauważył wówczas pewne p’o 
lepszenie w sttnie cnorego.

Po wyjściu d n. JaroCkiegc, dr. Prawcsud 
oświadcza, iż, po świeże* zapaleniu ockrzeli chory 
jego zdaniem, bez szkody d’a zdrowia w przeciągu 
7—9 dni nie mozc opuszcza^ mieszka.tia.

Izba postanawia sprawę odroczyć.
Na wniosek 1 wiceprokuratora zaprotokółowr no 

oświadczenie d ra JaroCKiego, iz po raz ostatni od­
wiedził on Kulabkę przed 3 dniami.

Z VKATRU:i MUZYK?.

Tcafr P o h ld  w t Oqniurieu.
„Papa* — R. de Fiers i G. A. dc Caillavet

Gtówną pcatacią „Fapy* jest stary łowe- 
łas i hulaka br. Je Larsat, który naraz po­
czuł skrupuły ojcowskie.

Od dwudziestu paru lat nie widziat or, 
swego naturalnego a/na Jana, ktorego po 
ś.me-ci matki, a swej kochanki, Oddał na w y­
chowanie staremu proboszczowi, gdzieś, h ei, 
ai pod Piryneami, nie zaniedbawszy wreszcie 
swego nielegalnego potomka dość hojnie w y­
posażyć.

Poczuwszy gwałtowny napływ uczuć oj‘- 
cow kicD, hraoii. jest konsekwentny i swego 
syna otacza dowodami najtkliwszego przywią­
zania. Dopuszcza go do nazwiska i tytułu, ro­
bi go dziedzicem swego majątcu, słowem, ze 
wszystkich sił, stara uię czas stracony napra­
wić. Więcej nawet, bo, po chwilowym opo 
rże, zgadza się na zaślubienie przes Jana piek- 
rej Genowefy Courson, którą pierwej, dla 
sprawek jej ojca, uznawał za niegodną związ­
ku z Larsacaml. W  ojcowski-n zapale stara 
sie nie tylko synowi, ale i przyszłej synowej, 
lak to mówią, „nieba przychylić* i usiłując 
bawić Genowrfę, stary Iowelas, sam, nie zda 
jąc sobie z tego sprawy, tnie koperczaki do 
urodziwego dziewczęcia.

W  rezultacie zawraca głowę dziewczynie 
jak się dość niespodzianie okazuje, sobie sa­

memu również.
N astępuje zręcznie z r o b i o n y ,  ale za­

wsze r o b i o n y  finał.
Jan spostrzega to, czego nawet widz no 

domyśla się, że jego ojciec naprawdę Kocnsj 
Geno ^?fę i żę jest przez nią kochany, a fiaV 
ora wszy przekonania, że ani potrafi dać jej 
szczęście, ani sam z rn, szczęśliwy nie bedzie, 
wspaniałomyślnie oddaje narzeczoną ojcu —: 
zamiast pięknej żopy, otrzymał piękną ma­
cochę!

Te dość naciągnięto 1 powierzchowne pe- 
rypetye mogą być oddane tylkę przez grę 
żywą, barwną, pełną efektów, nawet i jaskra­
wych. G.ri powściągliwa, skupiona, pozbawio­
na groteski, a na' ret w pewnej mierze ■zarży, 
w n omentach .iiryr iuycb uwypukli cłliwość i 
powierzchowność tego liryzmu, a ńie poęłęoi 
płaskich sytuacji i płytkich postaci.

W  „Papie* ani widz, ani aktor nie ma- 
i i s ę  nad czem zastana a iać i skupiać. Tu 
szybkie tempo i jaskrawa, ekspresya może po­
kryć różne niedociągnięcia i niedobory, wyni­
kłe i z ułożenia i z char ikteru twórczości pp. 
Fiers i Csilłayet.

I dlatego wierzę, że „Papą* mógł roLić 
wielkie wrażenie w Paryżu, bo akćtrzy frai* 
ruscy posiadają skłonność do najszybszego 
tempa i barwności, niekiedy przechodzącej w 
jaskrawość i to ,w  stópniu najwyższym, jesi to 
bowiem cechą ich narodowego temperamentu. 
I h rsa  warszawska może w tym kierunku z 
francuzami rywalizować, bo artyści tego teatru* 
grywając wyiączme tylko ireczy lekkie, zdobyli 
tę Iefckość gry, o jakiei mowa.

Nasi artyści ujęli „Papę* za . poważnie,
za inteligentnie. 4,

I hr. Je L arsie  p. Tl Ittkiewicza byl nie 
tyle wesołyn pturym leĘkoducherr., któremu 
ząchiiało się r a  raz zibawić w „Pap^*, ile nud­
nym nawróconym grzesznikiem, a ostatnia sce­
na III aktu napisuna lekko a odegrana pourzt 
nie uie była ani we°oła, ani lL-yczna,

Mniej więcej toż samo da się powiedzieć
o p Rychłowskim (Jan Bernard). Gra p. Ry-
cbłowskiego w azczegółsch byłą b. dobra, alt

parafii ujął z właśc wą prostotą, zaprawiając 
ją  w odpowiednich momentach lekką, smaczną 
groteską.

Suma wrażeń stanowi, że wolę naszych 
artystów w poważnej komedyi i dramacie, niż 
w farsie I utworach do farsy zbliżonych, jakim 
jest „Papa*.

S iła  była ptłna, publiczność darzyła ar­
tystów rzęsistymi oklaskami.

T. K S.
*»
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Hotel Continental: po. Otto Witwer, dyrektor 
fabrykf; Tuliuet Rynkiewicr, z au granicy; FeJikt 
3ogatko, dyrektor Cak-cwai, z Be dvCzow’a; Wło 
d 'mierz Czyiikow; Józef Ta niteł.ewier, kupiec, z 
Petefsbu rg«; Włodzimierz Gordon, kupież; r-iu Za­
leski, adw. przys, z Żytomier-ia; Konstanty Podoi 
ski, pom, sów. przys., z Żyłomierzs; Fianciczek 
Cayer; FrauCiszek Falk; I. Le uinsoti; Mikołaj Ba­
nów, oby w stel.

GroĄd HStel: pp W. Iwanow; Marya Uljani- 
na; Helena Czernikowa; Anna Popowa; Alfred De 
iswie.; Aleksinler ks. Łopuchin-Demidów, puł­
kownik.

Hotel Frantpif: pp Aleksander Ku-ner, 
rz:ez. radca Stanu; Mikołaj' Kom aro w - Włodzimierz 
Bit ł̂óW; Eruest . Gutcrjt Karo? Stewa d; Marek 
K^-nkfe]; Eraim Obidziński Wincenty Piatkiewićz, 
z Żytomierz*; V/łodzimie',T Rutkiewicz, z Dulęba; 
Włodzimierz Różycki, z Mieh^łówki; Franciszek Sa­
motny, z gub kijowskiej; Tan Syrow; Teodor Sapu 
nc w 'M;ećzyŚła'» Kobylański, ź Zawadówki; Józef 
Jeziorański, z Warszawy.

HoUi Ermttage: pp. M.cćzysław Sawicki, z 
Hunsj-ni?' Beata Ponoraariewa; Aleksrnder Chto- 
•-laszczenko- Jan jfcfemihhko; Aleksy Afanasjew, of.; 
Eleonora Afanasjewa; Mikołaj Kią"'ze, Mikołaj Fe­
dorowski.

Hotel Hlaayriiux/v. pp. Piotr Płcksićki, dvr. 
andr. Cukr. Sergiusz Hot)arów; Mikołaj Kórnicki, z 
Korsunia’ M. Kożyfi, cdra.; Aleksander Bonów, pul- 
kowLtk; W  Sktojuwski, ofieyalista, z Ekateryio- 
SiaWia; Hsler.a Jefiraowa; MiKołaj Michajłów, rol- 
mis.ri, Z Winog^adska; Antoni Frankowski, z gub. 
podolskie*

Hotel Un.versal: pp. Jan Bucki, z Biaiej Cer­
kwi; Sprgijsz Eciłdynew-J »n Ciołkcwicz, z Winni 
Cy; StefaL jeren leje w; Apolinary Bandyriew; Józef 
KagannwiCz, z Mińska.

Paiasi-H6tel: pp. Mateusz Wołoi 8, kupiec; 
Lenn Krenhaus, kupiec, A. Rubi", kupiec; Jen Na- 
jir, kupiec; M*>-ya Ostrcwsku, z Hui_aniś; B. Du- 
hnow, k upite; Z. LiDernaar-j kupiec; E . StcinaChlr 
itr, kupiec; F. Sternik, kupiec; Jakub Y/ajSburd, ku­
piec; Admf Błoch, woj.; Alessanaer Sara; -r, kup.

Grnnd-Hdtel L.ipermt: pp. Grzegorz ŻeleCki, 
kupiec ieśn.; A. Megiiewfii Luniec; li!ichał Liben- 
srn, kupiec; A. Racrwaiski, k u  piec; S. Lurju, ku­
piec leśny; Anorzcj KoreniewsKi, obywatel; Grze­
gorz Szyires, kupiec; Leon Raoinowicz, kupiec; 
Eleonora Rzcwusk-, z Yfarszawy W. Si acz< wsk), 
dyrektor banku, z Mohyiowa; p Mejer, kupiec >eś- 
ny; L. Polakow, kupiec; J. Lipszyc, kapiec; M. Sza- 
piro, kupiec.

Hotel Ernya: pp. E. Jakowlew, generał; Jozef 
Studziński, z H-imama; Włodzimierz Latyszuw; Jan 
Freiberg, oiieyaMsta; Włrdysław Offinowskf, oby­
watel, z Tułezyna; L. Szkiunow podnultownik; 
Michał BaSzyński, obywatel; Stanisław Wermfnsk^ 
■ibywatei, z BłoszCz.; Mateusz jakowlew; Ryszard 
Kwiatkowski, z Warszawy; A l-ksndci Dikker; 
Szczepan Sierakowski, z Griewania; Żyg-icki.

O F i m r

List» ofiar, zebranych w czafie obchodu oię- 
Ciolećia z-iożenia Koła Kobiet Polek w Kijowie, aa 
bursę dla n'ezaraożrvch pracujących kobiet:

Pp.: Gracyan jabintnwski 25 rK, ks. dziek‘n 
Szeptycki 15 rb., L. Oacnórski 3 rb. ks. K. Nv  
szręcL 10 , M. Karpowiczowi t rh., M. Lesz­
czyńska 3 rb., A. Gawrońuta 1 rb., Z. Żukiewiczo- 
w_ s rb., J. Jąmilska 1 rb, H JaKutowsk* 3 rb., 
M. KomsrniCKa 3 rb., G. Knnllowa 3 rA, T. Eąct- 
Kowska 3 id,, M. Niedzielska 5 rb., M Niedzielski 
5 rb., Neko Nieazieiski 1 rb M Markiewiczowie 
ę rb. H. Dalkiewiczówna 5 rh, d rB.Kaothe t rb, 
Bocheńscy 1 rb., 2 . Fedorczukowa 1 r., M Górze 
chov 'Ska r rb., A. Myślińska z rb., Z. Zgórska 2 rb., 
bezimieniiie 1 rb. Razem 105 rb.

artysta niepotrzebnie pogłębiał charakter odtwo­
rzonej postaci— zamiast wesołego niergraoia- 
sza, dał niezgrabnego sensata. P. Orleńska 
w finale aktu 1 bez miłosierdzia i potrzeby 
iciągnęta lirę*, aż się ckliwo robiło; w akcie 
I{ mogła, być sz' terą i ten akt wypadł jej naj­
lepiej, zaś w ckcie III widoczna była bezplanr- 
wi r o b o t a .

Na wysokości zadrcia stali tylk) p. Pan 
crwiczDwa i p. Lechowski. Pani Pance- 
wieżowa był». wykviriataąr urodziwą męża- 
teczką, której cnota jest ani ze stali, ani z g ra ­
nitu, 3 p. Lechowski rola księżulka z zapadłej

Od k o resp m d w tfw  w iernych i  Agm-cyi Fe- 
tersbursktef,

Cfojs??? nm> Bałkanach.
( T e le g r a m y  dzienne).

Pożar 1 cholera w  Konstantyncpolu -

Sofi? (AP). W  Adryanopolu pałi się tu­
recka dzielnica miasta z -leczetem sułtana Se­
lim a. Dezerter z armi tureckiej, lekarz, O rm ia­
nin, opowiada, iż położenie jest me do z nie* 
sienią. Mnóstwo chorych. Brak żywności. Jeże­
li bułgarzy będą usilniej atakować, wojsko w 
mifście złoży broń.

Kon$ta«tynopoI (AP). Ko-espondent nie 
miccki Burinlller umarł na cholerę. Dwaj inni 
korespondenci są równitż ćhorzy na cholerę.

Rokowaiilz pokojow e

Konstantynopol (AP). Gazety twierdzą, 
li  zamiast układów o zawieszeniu broni, pro­
wadzone będą układy o zawarciu pokoju.

Delegaci bułgarscy i tureccy spotkali się 
w Bachcze-Kijaj. Bułgarzy, jaku pierwszy wa­
runek postawili pod a? nie Adryanopola. Tur­
cy oświadczyli, iż nie mogą roztrząsać tej kwe- 
styi. Delegaci wyjechali, ażeby zawiadomić o 
tem swoje rządy.

Stenowtsko A ust o Węcier-

Wiedeń (AP). „Folitische Korespondenz* 
donosi z Konstuntjoopoia, iż wiadomości, po­
dawane przez gazety francuskie, jakopy Ausiro- 
W ągry doradzały Tnrcyi dalsze prowadzenie 
wojny, są ziośhwym wymysłem Austro-W ęgrj 
przeciwnie, od początku wojny zachowywały 
ścisią ncLtralnośc. Porta z własnej .r.icyatywy 
postanuwila prowadzić woj ar dalej. Co się zaś 
tycze pogłosek, jakoby gabinet wiede^sh wy- 
jpżył rządowi serbskiemu swój pogląd na te- 
ryioryalne żądania Śerbii, gazeta donosi, iż 
w czrsie, kiady S “rotą, za pośrednictwem ,we- 
go ambasadora w Wieon.u, cnciała wyjaśnić 
kołom wiodfńskim prawne podstawy swoięb 
żąt iń, gabinet wiedeński U w ażał za swój obo 
wiązek wyjaśnić swoj pogląd za pośrednictwem 
austro węgierskiego amba: auora w Białogrodrie, 
nie żądając wzamian oopowiedri. Dla,ego też 
wiadomości o Krótkim przeciągu cz.su, pozc- 
stawionym gabinetowi białogroazkiemu dla da­
nia odpowiedzi nie są prawdziwe,

Hóme
K onstaitynopol (AP). Przybył :u Csman-

NaziiŁ-brsza.
Scf!a (AP). „Mir* donosi, iż wojska bul* 

garsłue odebrały dotychczas turkom 350 wago 
nów i 6 lokomotyw.

Agencya bułgarska stanowczo przerzy 
tendencyjnym pogłoskom, podat xnym przez 
gazety zagraniczne, jako telegrim y z Rzymu, 
oparte na reltcyach oficera rumuńskiego, obe* 
jcnego przy opeiacyach wojsk bułgarskich, ja­

koby bułgarzy stracili 90,000 ludz., oraz o sze­
rzącej się epidomii i braku zapasów żywności. 
Pugłaski te są złośliwym wymvsłem.

Rzym (AP) Amaasaidór rosyjski w rozmo­
wie ze współpracownikiem „Mus«egero“ w yra­
ził nadzieję, iż konflikt serbsko-austryacki za­
kończy się pokojowo

A teny (AJPj. Z  rana opu*ci o Saloniki 
12,000 wojsk bułgarskich.

Główny rabin w Salonikach w liście do 
królewicza Mikołaja, guDcrnatora wojennego w 
Salonikach, zaprzecza pogłoskom o rabunkach 
i napaściach na żydów salonickicb.

Korespondent Petersburskie i Agencyi 
Telegraficznej upoważniony został do obalenia 
pogłosek, podanych przez pisma ztgraniczne, 
.0 zawarciu pokoju między Grecyą r Turcyą.

Sofia (AP). Ccuarzewicze Bo^ys i Cyryl 
zwiedzili miasto Seres.

Agencya . bułgrrska przeczy stanowczo 
pogłoskom o ucisku, jaki miały stosować w oj­
sk? bułgarskie w S?łoniKacb i MacedonL. Po­
głoski te są znryśłonu. Postępowanie wojska 
bułgarskiego było wszędzie uznane za niena­
ganne.

(T e le g ra m "  n o cn a).
jfdtarg austryauko-serbsKi-

ElatOfirĆ i (A?J Po komunikacie organów 
urzędowych austryaakiego i r :em iecdegc w sfe­
rach rządowych zap?iow?,ł nastrój bardziej 
optymistyczny. Niebezpieczeństwo bezpośrednie 
zostało usunięte dzięki temu, iż Austrya zga- 
dz« się kw estię portu serbs.»ego ro z ło ży ć  po 
zakończeniu wojny.

Rząd, który domaga iflę jedyDie dostępu 
do morza, nie traci nadziei na pokojowe i po­
myślne rozstrzygnięcie Konfliktu.

Audyencye-

Wiedfcn (AP; Podług wiadomości, poda- 
nycn przez g?zety, ceiarz udzielił kolejno dłuż­
szych audyencyi— arcyki ięclu następc® tronu 
Franciszkowi Ferdynandowi, ministrów/ wolny, 
dowódcy sztabu głównego, oraz hr. Btrcnrol- 
dowi.

PxpoEć Poincarago-

ParyŻ (A p), Agencya HavasL potwierdza 
wiadomość o zamiarze Poincarego wystąpienia 
w izbie z deklaracją w sprawie polityki zagra­
niczne..

Rekruci.
Sofa (AP). W d. 3 grudnia zostaną we­

zwani do szeregów rekruci powołrnia 1914 r.

Operacye armii grsckPeJ-

A teny (AP). Pułk kawalc.yi z iią ł Ka- 
storyo. Kom unikacji tełegraficzna została przy­
wrócona.

Aresztowanie oficera.
A teny (AP), W Salonikach aresztowano je­

dnego z wyższych oficerów tureckich, który 
zaopatrzywszy się w paszport niemieed usiło­
wał zbiedz do armii rureeuej.

Zbiegowie tureccy.
Saloniki (AP). Zbiegowie tureccy 3 M*ce- 

donii skierowali się do Salonik. Stan ich Jest 
opłakany.

V,TsKutek upadku Silonik, urieLInierzy 
starają się dostać do Konst?ntynopola, lecz nie 
są oni przyjmowani na pokłady okrętów, no­
nie waż istnieje obawa, i t  wylądowanie w K on­
stantynopolu zosrane im wzbronione. W  na­
der brudnej sytuacyi znajdują się żołnierze roz­
wiązanych za!óg tureckich.

Pozbawieni wszelkie! środków chcą oni 
dotrzeć do miejsc rodzinnych w Anatoiii.

Optymftm
Londyn (AP). Agencya Reutera podaje do 

wiadomość, is  miejscowe sfery urzędowe są 
zdania, iż pomięuzy wielkiemi mocarstwami nie 
dojdzie dc nieporozumienia z powodu kwesty! 
bałkańskiej.

Zaprzerz^ił*.
.K rólew iec (A,P> & m clęrz rzeszy tglęgrą- 

{lazmt zaproponował wicepfeżyjentót^i rrłis 
wanbodnich zakomunikować ludności, że pog^o- 
sk; o przygotowaniach wojennych Prus aą 
pozbawione wszTkich podstaw, jako też o teim, 
iż niema żadnych wiadomości o przygotowa­
niach wojennych Rosy*

Prryż (APj. ,Tal donosi „Ecno de Pari**, 
ambasador, Ausryweki, jednocześnie z urzędc- 
wem zaprzeczeniem, w rozmowach z Poinci re 
i ambasadorami innych mocarstw zapraeczji 
wiadomość,om prasy, jaaoby hr. Bercntoid bp- 
radzał Turcy! w dalszym ciągu prowadzenie 
wojny i urządzenie manifestacji zbrojnej w 
Azy i na granicy rosyjskiej.

Przygotowania.
Wiedeń (AP). W  -adzie senio-ów zb j 

poselskiej prezes ministrów Sztiirgkh zakomuni- 
Kował, iż za kilkn dni złoży projekt p raw i o 
dostawie koni, kwaterunkrch i środkach trans­
portowych. dostarczanych podczas m obuizicji 
przez osoby prywatne i gminy, ja t  również 
projekt prawa o wsparciu dla rodzin rezerwistów. 
Minister podkreślił konieczność niezwłocznego 
prze-prowbdzenia tego projcitu prawa i prosił 
posłów o porozumienie się z partjami.

udzćlił
Pożyczka perska-

Tcberan (AP). Rząd angielski 
Persyi pożyczki w sumie 15.000 fuńtórr szter- 
lingów.

Podrói rumiińskiegó następcy tronu-
B ukareszt (AP). Nrstępca tronu wyjechał 

do Brukseli na pogrzeb siostry króia.

Z izby gmin.
jn-

Londyn (Ap). w  izbie gmin Churchill 
oświadczył, że Niemcy z pewnością m a łą  w iel­
ką przewagę w budo wat większych stożków po­
wietrznych. Mówca nie wypowiedział zdania 
co do poglądu admiralic j i  na tę sprawę.

Z pailpmsntu niem1eckieg<

Berlin (Ap). Podczas rozważania kwe­
sty! wszczęta] p^zez socyalistów o powodach 
drożyzny, referent Pejllmnn żąua zniesie'.:* 
ceł wwozowych od artykułów żywnoścowycn 
oraz oświadcza, ie  celem zamknięcia g-aoicy 
jest pozbycie się niewygodntj konkurenćji. 
K an d en  oświadczył, że rząd nie zgadza się na 
żądania socjalistów, drożyznę zaś je»t zjawi­
skiem miedzyparcnlowem Naród nien/ecki w 
interesach, państwa powinien oyc zaopatrzony 
w wytwory gospodarstwa niemieckiego. W re ­
szcie kanclerz prosi o przyjęcie projektu zniżę-
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ni* d a  od mięsa i odrzucenia zmian w syste­
mie goap 'd a r t s  a narodowego Niemit c. Słowa 
kanclerza spotkały sję z uznaniem prawicy i 
centrum. Lewica reagowała sykaniem.

Traktat frant usko-hifzpaćski-
Madryt (AP). Podpisany został traktrt 

fi ancusko-hiszpański w sprawie Maroka.

Zama h
Londyn (AP). Prezydent policyi stołecz­

nej llrrn y  został cię}ko raniony wystrzałem z 
rc wolweru w pobliżu swego mieszkania w Ken- 
sington.

Pog»zeb patryarchy.
Konstantynopol (AP). Pogrzeb patryar­

chy Joachima wyznaczony zoctał na d. 16 go 
listopada.

Konfiskaty.
Petersburg (AP). Komitet do spraw pra­

sowych skonfiskował Ne 51 gazety ,Łucz* za 
a tyku’ .Kurtyna się podnosi* i Ne 169 gaze- 
t/ .Prawda* za fejleton ,Nił Matwieje^ 
wicz*.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 15 listopada.

Przed otwarciem posiedzenia metropolita 
moskiewski Włodzimierz z episkopami Anato 
buszem i Nikonem i duchowieństwem Dumy 
Państwowej odprawił w sali JekateryneńsHej 
uroczyste nabożeństwo, na ktdrem byli obecni 
sekretarz stanu Goluojew, któremu Najwyżej 
m jkazano zagaić posiedzenie Dumy Państwo­
wej, rada ministrów z prezesem na czele, po­
siewie do Rady Faństwa i do Dumy Państwo­
wej. Po ukończeniu nabożeństwa, na żądanie 
posłów do Dumy Państwrwej, wielokrotnie w y­
konano hymn narodowy, któremu towarzyszyły 
długotrwałe okrzyki: .hura*. Następnie po- 
iłow .e przeszli do sali posiedzeń plenarnych.

O g. 2 m 10 popeł. sekretarz stanu Go- 
łubjew zajął miejsce przewodniczącego. W  loży 
ministrów znajdują się prei.e« rady ministrów i 
ministrowie. Loże posłów do Rady Państwa, 
prasy i publiczności— wypełnione

Sekretarz stanu Gołubjew proponuje Du­
mie Państwowej wysłuchanie Ukazu Najwyż- 
s ego do senatu rządzącego z d 29 paździer­
nika. W szyscy powstają. Sckretan. Dumy 
Sazonow odczytuje Ukaz, poczem sekretarz sta- 
*M Gohibjew zwraca się do Dumy: .Panowie 
posłowie do Dumy! Stawiliście się dziś w licz 
bie, wymaganej przez ustawę dla prawomoc­
ności posiedzenia. Otwierając posiedzenie Du­
my Państwowej czwartego powołania, mam 
wysoki zaszrzyt ogłosić rozkaz Najwyższy, da­
ny mi przez Jego Cesarską Mość. Najjaśniejszy 
Pan rozkazał mi w Jego Monarszem Imieniu 
pozdrowić posłów do Dumy czwartego po­
wołania*.

Rozlegają się głosy w centrum i na pra • 
wicy: .Niech żyje Najjaśniejszy Pan!* Długo­
trwałe okrzysi .nura!* na sali. Okrzyk na le­
wicy: .Niech żyje konstytucya!* Syczenie na
prawicy. N* prawicy i w centrum rozlega się 
śpiew hymnu. Hymn odśpiewano dwukrotnie, 
poczem roz^gają się wielokrotne okrzyki .tu ra '*

Sekretarz stanu Gcłubjew mówi: .Pozw ól­
cie mi na dalsze ogłoszenie danego mi pizez 
Jego Cesarską Mość Najwyższego rozkazu. Naj­
jaśniejszy Pan rozkazał mi w Jego Monarszem 
Imieniu pozdrowić najmlłościwiej posłów do 
Dumy czwartego powołania i wyrazić nadzieję 
na najłaskawszą pomoc Bożą w przyszłych wa­
szych pracach oraz Najwyższe życzenie spokoj­
nej i owocnej pracy czwartej Dumie ku zado­
woleniu Jego Cesarskiej Mości i na pożytek 
drogiej Rosyi*.

Głośne i długotrwałe okrzyki .hura* po­
nownie rozlegają się na sali. Okrzyki na pra- 
w cy. .Najjaśniejszemu Panu, Samowładcy 
W szechroay;skiemu .hura*, i śpiew hymnu.

Radca stanu Gołubjew ogłasza artykuły

ustawy Dumy Państwowej, dotyczące otwarcia 
posiedzenia, podpisania uroczystego zobowiąza­
nia i wyboru prezesa Dumy. Gołubjew propo­
nuje posłom podpisanie uroczystego zobowią­
zania, zaznaczając, iż ci, którzy uchylą dię od 
tego obowiązku, na mocy ustawy uważani bę 
dą odtąd za nienałeżących do składu Dumy 
Poslowie do Dumy podpisują tekst uroczystego 
zobowiązania. Sekretarz stanu Gołubjew pro­
ponuje posłom wskazanie zapomocą kartek na 
zwibk kandydatów na prezesa Dumy.

Dziubińską i Czcheidze proszą o głos 
w Lwestyi uzasadnienia powodów, które znie­
woliły frakeye .grupy pracy* i socyalno demo- 
kralyizną do uchylenia się od udziału w wy­
borach.

Radca stanu Gołubjew wyjaśnia, iż po­
mocnicy komisarzćw przyjmą kaitki i od tych 
posłów do Dumy, którzy powstrzymają się cd 
głosowania. Ci ostami mogą na kartk.ch napi 
sac, iż powstrzymują się od głosowania. Doko 
nane zostaje obliczenie kartek i ogłoszony re 
zultat; Rodzianko otrzymał 234 kartki. Bała 
szew 147 i ks. Wołkonskij 10. Rodzianko zga 
dza się ną postawienie swej handydatyry.

Głosowanie tajne dało wynik następu­
jący: R o d z i a n k o  o t r z y m a ł  2 5 1  g ł o ­
s ó w ,  p r z e c i w k o  n i e m u  g ł o s o w a  
ł o 1 5 0 .  Ogłoszeniu wyników towarzyszą o 
klaski centrum i lewicy. P r a w i c a  i a »  
c y o n a l i ś c i  o p u s z c z a j ą  s a l ę  p o ­
s i e d z e ń .

W itany cw acjjnie Rodzianko wszedł do 
sąłi posiedzeń i skierował się ku trybunie, gdzie 
radca stanu Gołubjew ustąpił mu miejsca prze­
wodniczącego.

R o d z i a n k o  zwraca się do Dumy 
z następującą mową: .Panowie posłowie do
Dumy Jestem wdzięczny głęboko Panom za to 
wysokie zaufanie, które pozwoliło wam, Pano­
wie, zaszczycić mnie honorowem i odpowie- 
dziainem stanowiskiem prezesa Dumy Państwo­
wej. Ulegając waszej woli, mocno wierzę, iż 
zechcecie udzielić mi swego poparcia w chwi­
lach trudnych naszej wspólnej pracy prawo­
dawczej.

Przyjmując wkładane na mnie obowiązki, 
uświadamiam sob’c dokładnie całą zwiąraną 
z niemi odpowiedzialność wobec kraju i przed 
wami— i ufam, iż z pomocą Bożą nie zawiodę 
pokładanych we mnie waszych nadziei i uspra- 
wicdLwię zaufanie. Duma Państwowa czwar­
tego powołania rozpoczyna swe prace z nie- 
zmiennem uczuciem trwałej i niezachwianej 
wierności dla swego Ukoronowanego Wodza, 
którego wola Monarsza zawsze kierowała i 
kierować będzie narodem rosyjskim (długotrwa­
łe oklaski i okrzyki .brawo!*), pamiętijącym 
wdzięcznie, iż mądrym i wspaniałomyślnym roz 
kazem swego Monarchy został povo>any do 
wzięcia udziału w państwowych pracach pra 
wodawczych ku sławie Tronu i Ojczyzny dla 
urzeczywistnienia największego i najkonieczniej­
szego dla Rosyi dobra— bezpośredniej jedności 
Cesarza rosyjskiego ze swym wiernym naro­
dem— (okrzyki .Drawo* i oklaski na wszystkich 
ławach). W  uznaniu tem tkwi wielka moc i 
niecb będzie ona podwaliny pracy naszej.

Panowie posłowie do Dumy. Byłem za­
wsze i będę przekonanym zwolennikiem ustro­
ju reprezentacyjnego na podstawach konstytu­
cyjnych (długotrwale oklaski na wszystkich ła­
wach) które nadane zostały R osyi przez mani­
fest z dn. 17 października 1905 r. (długotrwałe 
c-laski ra  wszystkich łat acb) i ugruntowanie 
podstaw którego powinno stanowić pierwszą 
i niekłamaną troskę rosyjskiego przedstawiciel 
stwa narodowego*. (Okrzyki: .racy*, .słusz­
nie*. Ogólne długotrwałe oklaski).

Rodzianko mówi w dalszym ciągu: .N a­
ród rosyjski, który posłał do Dumy swyct 
przedstawicieli, spodziewa się z ich strony w y­
tężonej uwagi i nieustannej troski, skierowa 
nych ku dalszemu rozwojowi i wzmocnieniu 
wojennej potęgi Rosyi. (Okrzyki w  centrum 
.brawo* i oklaski), Oczekuje on prac p-awo- 
dawczych, mających na celu wzmocnienie we 
wszystkich warstwach ludności świadomego 
poszanowania prawa i usunięcia w życiu co-

dziennem narodu przejawów niedopuszczalnej 
sm ow oli (Okrzyki .brsw o* i oklaski).

Kraj cpodziewa się od was, panowie, 
zarządzeń prr wodawczych, któreby sprzyjały 
rozwojowi samorządu lokalnego i ekono­
micznych sił narodu. —  (oklaski) Przed na- 
ro wielka i złożona praca społeczna, może­
my i powinniśmy osiągnąć wynik mądry i po­
myślny spokojem, możliwie najszerszą ufnością 
wzajemna, jednością i szacunkiem dla zdań 
przcciwo ków. (Oklaski, brawo i oklaski) Bę­
dziemy pamiętali o jednem przykazaniu i o jed­
nym celu: to dobro i szczęście naszej wielkiej 
ojczyzny, (Głośne i długotrwałe oklassi) zaś 
dla sławy, nienaruszalnej jej całości i powagi 
mocarstwowej, gotowi jesteśmy oddać bez wa 
bania nasze siły, nasze życie, (długotrwale 
oklaski) jeżeli sądzono chmurom ukazującym 
się obecnie na w dnokręgu wszechświatowym—  
stać się zwiastunami burzy. (Długotrwałe 
oklaski).

W  imię dobra i szczęścia ojczyzny, dla 
mądrego pełnienia odpowiedzialnych i złożo­
nych obowiązków prawodawczych, nawołuję 
Was, Panowie, do zgodne; i pełnej wzajemnej 
ufności pracy, pomocy wzajemnej i usunięcia 
niesnasek i niepotrzebnych tarć wśród naszegc 
grona. Raz jeszcze proszę usilnie o wasze mocne 
pcparcie dla zastosowania tych zasad w naszej 
wspólnej pracy Niech nam pomoże w tem 
Pan Bóg Wszechmogący. R ?z jeszcze dz'eku 
ję Wam, Panowie i składam pokłon głęboki 
Dumie Państwowej (oklaski na wszystkich ła 
wach) Panowie postowie. Rosya w ostatnich 
czasach z niepokojem i trwogą śledziła za bu 
dzącemi obawy wiadomościami o chorobie Ce 
sarzewicza Następcy Tronu. Obecnie dzięki 
Bogu Najwyższemu, Cesarze wic z Następca Tro 
nu powrócił do zdrowia. Ponieważ wasz pre­
zes, obecnie wybrany, będzie miał szcieście 
widzieć Najjaśniejszego Pana, zecbcecie może 
uchwałą swą polecić mu zapewnienie Najja­
śniejszego Pana o najpoddańszej radości z po­
wodu powrotu do zdrowia Cesbrzewicza Na­
stępcy Tronu (okrzyki: .prosimy, prosimy*!).

O dniu następnego posiedzenia wydane 
zostanie specjalne zawiadomienie.
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Usposobienie z w?lorami państwowymi syci 
kojne; z papieram i dywidendowymi mocne i d t ś  
ożywione.

Z ostatniej chwili.

Wojna na Bałkanach.
Rokowania pokojowe.

Sofia (AP). Narady delegatów stron prze­
ciwnych odbywają się pod Drzewodnictwem Da- 
newn. Wczorajsze posiedzenie trwało do póź­
nej nocy. Dziś z rani delegaci biorą się po­
nownie.

Austrya a Rumunia.
Wiedeń (AP). „Corr. Bureau' donosi z 

Bukaresztu, że inspektor Ł-stro-węgięrskiej ar­
mii, baron Hetzendorf, dzis przybędzie do Bu­
karesztu i zatrzyma się, jaku gość fcióla rumuń­
skiego, w pr.łacu królewskim. Ms on doręczyć 
królowi własnoręczny lisi Franciszka-Józefa.

Bankiet.
Konstantynopol (AP). Nazim-basza urzą­

dził w Czataldży bankiet na cześć posłów zjed 
noc/onych mocarstw.

Stanowisko Serbii.
Blałogród fW l). Po dwu odbytych posie 

dzeniach rady ministrów uchwalono wniosek, 
uznający możliwość pokojowego załatwienia 
zatargu. Se: bit nie sprzedwia się autonomii 
Albanii właściwej, położonej na południe od 
Durazzo

Sprawa Prohazki.
Wiedeń (Wl.). Rząo otrzymał tylko po 

czątek i koniec sprawozdania konsula E jla  w 
oprawie Probazki. Części środkowej, najważ­
niejszej, nie otrzymano, ponieważ skonfiskowa­
ły ją władze serbsKie.

.Reichspost* twierdzi, że raport Edla za­
wiera szczegóły oburzające.

Stanowisko Turcyi.
W iedfń 'W ł.) Co „Neue Freie Presse* 

donoszą z Konstantynopol*: minister spraw
zagranicznych oświadczył, iż Turcya nigdy nie 
zrzeknie się Adry Ano pola, liczy ona na popar­
cie irojp*-zymierz? Rokowania o rozejmie 
blizkie są zerwania z tego samego powodu 
i kwestyi kapitulacyi Skutrri Obie strony 
praguą dalszej wojny. Rada ministrów orze- 
kia, iż Turcya couajmniej może ustąpić Bułga- 
ryi okręg kirkilisski; Adryanopol i Dedeagacz 
musza pozostać przy Turcyi.

Konferencya mocarstw.
Berlin (W ł) .Lokałanzeiger* donosi, że 

Grey przedstawił mocarstwom projekt konfe- 
rencyi ambasadorów w kwestyi bałkańskiej. 
Według projektu kooferencua rozważy sprawy: 
albańską, r y j p  egejskich i wolnego przejścii 
flot przez cieśninę Dardanelską. Zatargy serb­
sko- ausiryackiego c porty adryatyckie kpnferen 
cya rozważać nie będzie.

Obstrukcya ołowian południowych.
Wiedeń (Wł.). Posłowie połuaniowo-sło- 

wiańscy urządziL w parlamencie ohstrukcyę 
przeciwbudżetową, co wywołało oburzenie pai- 
tyi rządowych

Środki ostrożności.
BlalOfiród (W ł). Rząd koncentruje - na 

granicy austryackiej wojsko odwołane z po­
łudnia i nakazał przewiezienie kar państwo­
wych i arcLiwum do Niszu.,

W Durazzo-
Paryt (Wł.). Donoszą z Durazzc, iż wła­

dze tureckie opuściły miaito. Na gmachach 
rządowych wywieszono flsgi albańskie. Assad- 
bej objął zarząd miasta.

Na Da'ek;m Wschodzie.
Czifu (AP). Wobec kursujących pogłosek 

o możliwości wojny Rosyi z Chinanr, odbywa­

ją się wiece chińczyków. Na wiecach tych po­
dnoszona jest sprawa bojkotowania Rosyi. 
Chińczycy spodziewają się tu zebrać na cele 

ojenne 5 milionów dolarów i 2000 ochotni­
ków. Z  filii banku rosyisko-azyatyckiego w y ­
cofywane są kapitały.

Katastrofy.
Insbruck (Wł.). Gwałtowny orkan zawa­

lił gmach kilkopięirowy arsenału wojskowego, 
w którym się znajdowały m ateriały wojenne i 
działa, wartości przeszło miliona koron.

Londyn (Wł.). Donoszz, z New-Torsu, iż 
w Pensylwanii wykoleił się pociąg pośpieszny. 
28 osób zabitych, kilkanaście rannych.

(V otwarciu 4-ej Dumy.
Potersburg (Wł-)- W ybory prezesa D u ­

my Państwowej stanowią temat ożywionej oy- 
skusyi wśród posłów. Październikowcy znaj­
dują, iż mowa Rodzianki była doskonale uło­
żona i określająca wyraźnie stosunek do Kon- 
stytucyi i zupełnie odpowiadająca ustawom za­
sadniczym.

Nacyonaliśc tłumaczą swe wyjście z aali 
posiedzeń chęcią wskazania komu należy, iż 
nikt z ich grona nie głosował aa Kodziaokę.

Opozycya blok swój z październikowym i 
uważa za nietrwały. Naeyonaliści sądzą rów- 
n'eż, iż jest to komoinaeya chwilowa i twier­
dza, iż z chwilą zaproponowania przez nich 
innych warunków bloku— październikowcy po­
wrócą poci skrzydła BaUszcwa

Petersburg (Wl.l. Bałaszow zaznacza, iż 
Rodzianko został wybrany na prezesa Dumy 
przez tych, którzy krzyczeli: .Niech żyje kon­
stytucja!*

Petersourg (W:.). Skrajna lewica, będąc 
przekonana o nictrwałpści bloku z październi- 
kuweami, tłumaczy obecne stanowisko tej par- 
tyi rozgoryczeniem wskutek doznanych niepo­
wodzeń i braku poparcia ze strony rządu w 
czasie akcyi wyborczej. Faćdziernikowcy po­
kazali pazury— niczego więcej spodziewać się 
uie należy.

Petersburg (W ł.y w KołacL parlamen­
tarnych utrzymują, ii: nn młodszego wiceoreze- 
Si_ Dumy Panstwows_ wybrany bedzit K o n iu ­
s z y  hr. Orłow-Dawydow— postępowiec.

Sprawy finlandzkie.
Helsinafors (AP) Członkowie ruagistrrtu 

Niusiadtu, S derman, Bhun 1 Frick zostali a- 
resztowani i odesłani na statku wojennym do 
jednego z miast portowych, a następnie do P e­
tersburga dla zbadania w sprawie stawiania 
oporu przy wprowgdzeniu prawa o równou­
prawnieniu.

Brak wągia
Petersburg (AP). Pod przewodnictwem 

ministra handlu zorganizowana została komisya, 
k tó ra  •■ozpatrzy sprawę zaopatrzenia Kraju 
w opał mineralny i osłabienia kryzysu węglo­
wego. Posiedzenie wyznaczono na dzień 10 
listopada. W  na. idacl wezmą udział przedsta­
wiciele stów a -zyszeń górniczych i handiowo- 
przemyslowych.

Pożyczka.
peter8burg (AP). Mińak gub. otrzymał 

zezwolenie wypuszczenia listów zastawnych na 
sumę miłona rubli.

Aresztowanie herszta bandy zbóleckisj-
Ekaterynoćar (AP). Aresztowano tutaj 

S&marcewa, herszta bandy zbójeckiej, która po­
pełniła 19 p-zestępstw Resztą członków tej 
bandy byłą niedawno sądzona.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B "  i w a r  na 9 .

Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących
fabryk:

F I  IA IA D T I 4V  S ia w n ik i, m ło e a rn ie  k on n a . 
L L T r U n  i T łT  k ie ra ty , ż n iw ia rk i.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH K:
m o b ile  i m ło e a rn ie  p a ro w e .

ECKERT P łu g i, k u lty w a to ry  s p rę ż y n o w e .

MILWAUKEE M a sa y n y  żn iw n e .  

ZIMMERIHANN M ło e a rn ie  k o n iczyn o w e. 

HEID M a sa y n y  do b e jc o w a n ia  n a s io n . 

PLATZ K o n n e  i rę e a n e  pu Iw ery a * to ry .
— — w* nen— .

■ ł  ytifc i, O ,  R n h o r  S rp ń ra to ry  - w ir ó o k i, c i o t y -  
WW1-lnie D i - r tU U o r , nla m lec za ra k ie  I

R6ŻP8 maszyny I narzędzia najlepszych kraj. I zagranlczn. fabryk.
— na—— 1

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NASIONA polne i ogrodowe.

Cs uniki na żądanie gratis i franco. 564

MAGAZYN ROSYJSKIEGO TOWARZYSTWA

S C H U C K E R  r  &  S - k a
Oddział  Kijow ski:  P u s z k i ń s k a  Nk  6 . T elef-  7 8

Poleca wielki wybór
40;,G

żyrandole, lampy stołowe, figury, zwieszki, latarnie 
i inne pierwszorzęd. włoskich i francus. fabryk.

7 1 ^oratoryum Dubois w Paryżu 
Jodyrina D oktora D eooham p

(Jodhyrinc du Dr. Deschampi 
Ogólnie uznany środek prztciw

  O1 Vł.£*-»CI — -------
zalecany przez lekarzy z dosko- 
n*'ym skutkiem. Jodynna Dr. De- 
schamp jer* znakomitym środkiem 
odtłuszczającym, działa skutecznie 
od samego poc Eątku leczenia. Jo- 
dyrina Dr. Deschamp nie ma ubocz­
nego szkodliwego działania. Usu­
w a otyłość stopniowo w bardzo 
krótkim czasie. Cena pudełka, za­
wierającego 60 pastylek w opłat­
kach, rb. 4.25 kóp. Sprzedaż w • 
wszystkich -ptekach i składach 
aptecznych. Re^rezentacya na Ro- 
syę: Dom Handlowy Luxemburg i 
S-ka, W arszawa, Źorawia 40. 3919

F abryka lam p

i&ta-żswfci
Udoskonalone, szybko 

zapalające się. Repera- 
cya lamp wszelkich sy­
stemów, lampce spiry­
tusowych i t. p.

Bracia Janiccy i
K ijó w , K r e a z o z a t y k  JW )8 t

Ja s t  do a p rzed a n ia  .80 wiorst od 
Kijowa, ładny m. sep: 360 d z , in- 

form u adw. Krzyżanowskiego. W  
Podwalna 29 ud 11 do 12 bez pośr

506#

G. Herse
4  P ro re z n a

Czapki szydełkowe od 1.50 

Czapki puchowe 2ÓO

Futrzane
C; apki ■ 5-5°
M;ifki .  9—
Boa . 6 . -

112

W i r i i a w i k a  pracown.a Wiktoryi 
.-yk. suk. eleg. po rb. 10 bluzki od 

rb, 3; tam sprtes. się form. papier, 
podług miary. Kreszcz. 02 111.17 7)134

M łoda in teligen tn a  m n a
ukończ, gimnaz,, p.szukuje posadę 
w biurze, lub nnego odpowiedniego 
zajęcia. Strzelecki 20 m. 10. 5201

p z ą d i  1 e k o n o m  lat 34, ukończył 
»* szkołę roi., 10 lat praktyki na 
Ukrainie poszukuje posady *ars;. 
Adres: ftucbajłowski zaułek Nr," 26 
raieszk. 19 5117
I e ó n io z y  z dwunastoletnią prak- 
t -  tyką w dużych lasach, ze wszecli- 
Stronnem obzna'. z każdą gałęzią w 
zakres 'eśnictwa wchodzącą poszu 
kuje posady. Poważne rekomenda 
cye, Adre^. p. Spiczyóce, kijów, g 
poste-restante D A.___________ 5167
Pierw fTorzędnn B lu i 1 H au . z y -

Sfia L Karpińskiej
w iNarszawie, ul Moniuszki Nr 7. 
Poleca: nauczycieli, nauczycielki, bo- 
ny, wychowawczynie, gospodynie. 
Sprowadza: francurki, angiel., n>emki.

4843

SzKOła ta ń s ó *  czyńsklriflo
tralna 3 ra

Tea
228

B k o ś o z r ła m  gitnns zyutr , poszu- 
w  kuję miejsca nauczycielki na wsi. 
Wymagania skromne Adres: p Ber­
dyczów, skrzynka poczt. Nr 20 dla 
A. A. 5227

BIURO KOM ISOW E
Oddział 'VarszavT Tow. Akcyjnego

„ j ż ia ła e i"
W arszawa, Nowy-Świat N» 16. 

Dział pedagogiczny poleca: nauc.y- 
cielki, wychowawczynie, naczycieli, 
b^ny polk1, frcblarki i aprowadza 
Cudioziemki Dział ten prowadzony 
jest przez b. nauczycielkę. 5202

O trzym any t r rn s p o r

" III.
wyńawrictwo „T-« ra K p a jo z n a n e n g o 11.

'C en a  d'ą prenumeratorów ,D z euniką Kijowekiego": 
bez oprawy rb. 5.33
w oidobnej oprawie , Ó.73 ^

Nu przełylkę pocztową dofaezyć należy rb. 1. «Qao Z

m
da Na przezylke pocztową dołączyć należy rb. 1. ,

ł f r f i W P n w * !  Poszuku.ie P ° ' 1 C łu d .- p p a w n ik .  ostat. kursu, po- 
l U  a  W O li W O  dziennej roboly, I ' J  szukuje lekcyi dohr: * płatnej, 
posiada rekom. Funduklejowska 48 lub odpowied. (zajęcia. W .-Podwal-
m. 5 . 5 2 2 4 1  na 2 R - 2 , od 3  do >.j 5230

FeJaktor n('pow;edzi8lny R e o i n a  ł t a * i j e w a k j Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38, Wydawca A nton i Z l a l e ń e k i


